
W  NOC SYLWESTRO­
W Ą  na zabawie zorganizo 
w anej dla a k tyw u  p a rty j­
nego w  salach Kom ite tu  
Centralnego PZPR, punk­
tualn ie o godz. 24.00, I  se­
k re ta rz  KC  W ładysław  Go 
m ulka rozniósł toast i  zło­
ży ł życzenia całemu społe­
czeństwu polskiem u.

C A F -fo t. Szyperłto

Podziękowania
za życzenia 
noworoczne

W S Z Y S T K IM  sa ttad o fa  
pracy, organizacjom, Insty 
tuc jom  oraz osobom, k tó ­
re  nadesłały m l życzenia 
noworoczne, składam  tą 
drogą serdeczne podzięko­
wanie.

W ŁA D Y S ŁA W  G O M U ŁK A

W  IM IE N IU  Rady Pań­
stw a i  w łasnym  składam  
tą drogą serdeczne podzię 
kow anie w szystkim  organi 
zacjom i  in s ty tuc jo m  oraz 
osobom, k tó re  nadesłały 
łu b  z łoży ły  w  Belwederse 
życzenia noworoczne.

ED W ARD O CHAB

S K Ł A D A M  serdeczne 
podziękowanie za nadesła 
ne życzenia z okazji Nowe 
go Roku w szystkim  in s ty ­
tuc jom , organizacjom  spo­
łecznym , m łodzieżowym  
oraz osobom p ryw atnym .

JÓZEF C Y R A N K IE W IC Z

SYLWESTER DESZCZOWY 
-  LECZ RADOSNY

N A  ZD JĘC IU : kap ita n  m /s „ L i l ia  Wcneda”  — Z. SZY 
M O N IA K  przygotow u je  now oroczny salut.

D Z IE W IĘ T N A S TY  szcze 
ciński Sylwester nie zapo­
w iada ł się na jlep ie j. W laś 
nie aku ra t na pow itan ie  
Nowego Roku zdecydowa 
nie zepsuła się pogoda. Z 
utrzym ującego  się przez 
ostatnie d n i śniegu nie po 
zostało and śladu, a m ia ­
sto spow iła m glista, nie 
przyjem na mżawka.

M im o to na u licach już  
w  południe można było  
odczuć gorączkę sylw estro  
w ych przygotowań, któ­
rych  tem peratura rosła  
n iem a l do ostatn ich ch w il 
przed rozpoczęciem zabaw, 
balów, tow arzyskich  spot­
kań p rzy telew izorze, „p ry  
w atek". N a jw ięce j niepo­
k o ju  s ia ły oczywiście pa­
nie, m artw iące się o stan 
w ym yślnych fryzu r, wycza 
rowanych przez m istrzów  
grzebienia po w ielogodzin  
nych oczekiwaniach. Nowo 
czesne kszta łty i  lin ie  
ko a fiu r nie mogą być 
zniekształcone żadnym  na 
kryc iem  głowy, toteż w ie ­
le pań trzym a ło  pod pa­
cham i fu trzane czapy t 
modne papachy. T y lko  
przed Sylwestrem  można 
spotkać ekspedientkę 'po­
dającą nocn iczki w  „1001 
drobiazgach”  w ytw o rn ie  
wypielęgnowaną rączką, 
dyskretn ie popraw ia jącą  
wspaniałą  — srebrzysto- 
blyszczącą konstrukc ję  sta 
rann ie  wym odelow anej 
g łów ki. Oczywiście, ja k  co 
reku, sennym marzeniem  
było zdobycie taksówki. 
Nie m a ich zresztą zw ykle  
przez 2 ostatnie d n i w  ro ­
ku. 30 grudnia taksówka­
rze w ypoczywają przed na 
stępnym, na jbardz ie j pra­
cow itym  dniem  i  wozów  
w  mieście nie widać. A  w  
Sylwestra chętnych pasaże 
rów , przewożących w  
ostatn im  m omencie w yrw a  
ne dosłownie spod ig ły  
kraw ca balowe suknie i  
ga rn itu ry , jest przecież wie  
le. Wreszcie po po łudn iu  
każdy n iem al róg u lic y  zaj 
m ują  sprzedawcy ba loni- 
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ków . Ich ogromne kłęby  
dość smętnie wyg ląda ją w  
strugach deszczu. Znak to 
jednak na jw yraźnie jszy, 
że Sylwester —  tuż, tuż.

To rów nież znak d la Wa 
szych reporterów , że czas 
w  drogę. Jak baw i się 
SZCZECIN w  swoim  dzie 
w iętnastym , DESZCZO­
W Y M  SYLWESTRZE? 
Nasz sy lw estrow y reportaż 

na str. 4 i  5.

W  kołach D epartam entu Sta 
nu zaznacza się, że zam knięcie 
b iu ra  nie oznacza byna jm nie j, 
iż  Stany Zjednoczone przesta­
ły  in teresować się sprawą ufcwo 
rżenia w ie los tronnych  s iłn u k le  
arnych. N iem n ie j jednak 
wspom niana decyzja pozostaje 
w  zw iązku z op in ią  wyrażoną 
przez prezydenta Johnsona, iż  
— ja k  podaje się w  kołach De 
partam entu  Stanu — „na leży 
zaniechać p res ji am erykań­
sk ie j, m ającej na celu u tw orze 
nie f lo ty  o mieszanej załodze 
i wyposażonej w  w y rzu tn ie  nu 
k leam e” .

„P o d a ru n k i“  
dla paryżan

P A R Y Ż PAP. W  P aryżu opu 
b likow ano  dekre ty , k tó re  do­
tyczą podw yżki op ła t za lecze 
n ie i  wodę. Paryżanie będą 
obecnie m usie li p łacić za każ­
dą dobę pobytu  w  szp ita lu  
około 92 fra n k i,  podczas gdy 
dotychczas p ła c il i 87 fran ków .

Również znacznie podniesio­
no op ła ty  za wodę czerpaną z 
sieci m ie jsk ie j.

W S ZY S TK IM , k tó rz y  z okaz 
pod adresem re d a k c ji życzenia 
p a rty jn ych  i  te renow ych  orga 
go w o jew ództw a i  m iasta, org 
dom  pracy, p rzedstaw icie lom  
konsu larnych oraz osobom p ry  
serdeczne podziękow ania i  jesz 
myślnośoi w  N ow ym  Roku.

j i  Nowego Roku 1965 nadesłali 
—  przedstaw icielom  władz 

nów  w ładzy  państw owej nasze 
a n i zacjom społecznym, zakfca- 
p lacówek dyplom atycznych i 
w a tnym  —  składam y tą  drogą 
cze raz życzym y w sze lk ie j po

R E D A K C JA  „K U R IE R A  
SZC ZECIŃSKIEG O ”

'X.

c / t s i ^ a

PS. W śród życzeń tych  znała z ły  się odręcznie skreślone 
przez p ro f. A . SZTER N FE LD  A , k tó re  pow yże j rep roduku je  
m y.

Kubaficzycy
fe tu ją  6 rocznicę
zwycięstwa
H A W A N A  PAP. W czora j —  w  d n iu  2 stycznia naród k u ­

bański uroczyście obchodzi! 6 rocznicę zwycięstwa sw o je j re ­
w o lu c ji. Setki ty s ię c y  lu dz i zebrało się na p lacu re w o lu c ji 
im . Jose M a rt i i  p rzy leg łych  u licach, aby obejrzeć defiladę 
w ojskow ą oraz wziąć udzia ł w  wiecu.

Na tryb u n ie  rządow ej, wśród 
ow ac ji ludności z a ję li m iejsca

NO W Y JO R K PAP. Ja k  po­
d a ł do w iadom ości sekre ta ria t 
genera lny ONZ, delegacja in ­
donezyjska po in fo rm ow a ła  w  
piątek ustnie sekretarza gene­
ralnego U  Thanta  i  p rzew odni­
czącego obecnej sesji Zgrom a­
dzenia Ogólnego N Z  przedsta­
w ic ie la  Ghany, A . Quaison- 
Sackeya, że w ystępu ije  z ONZ, 
ponieważ M alaz ja  została w y ­
brana n ies ta łym  członkiem  Ra­
dy Bezpieczeństwa.

D ecyz ja  D epartam entu S tanu

Urząd do spraw WSH -  niepotrzebny
W A S Z Y N G T O N  P A P . P o d a n o  t u  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  D e p a r ta m e n t  

S ta n u  p o s ta n o w i ł  z a m k n ą ć  s p e c ja ln y  u r z ą d  d o  s p r a w  W S N  u t w o r z o  
n y  p rz e d  d w o m a  la t y .  N a  c z e le  te g o  u r z ę d u  s ta ł G e r a r d  S m i t h ,  k t ó -  

m ia ł  s ta n o w is k o  „ s p e c ja ln e g o  z a s tę p c y  s e k r e ta r z a  s ta n u ’ ' .

I  sekretarz k ra jow ego k ie ro w ­
n ic tw a  Zjednoczonej P a rt ii Re­
w o lu c ji Socjalistycznej prem ier 
rządu rew olucyjnego K u by F i­
de l CASTRO i  prezydent repu­
b lik i,  Osvaldo DORTICOS. 
P u nktua ln ie  o godzinie 10 cza­
su m iejscowego nad Hawaną 
rozległa się sa lwa 21 w ys trza ­
łó w  tradycyjnego sa lu tu  a r ty ­
le ry jskiego .

Dowódca d e fila d y  z łożył pre­
m ie row i F ide lo w i Castro m e l­
dunek o gotowości w o jsk  do 
defilady.

Pierwsza wkracza na p lac or 
k iestra rew o lucy jn ych  s ił zb ro j­
nych. Następnie m aszerują s łu ­
chacze szkół w o jskow ych, p rzy­
sz li oficerow ie piechoty, lo tn ic ­
twa, a r ty le r ii i m arynark i. 
Przechodzą pododdziały w o jsk 
bezpieczeństwa państwowego i  
m il ic ji ludow ej.

Następnie rozpoczyna się de­
fila d a  techn ik i w o jskow e j. Nad 
tryb u n a m i p rze la tu ją  samoloty 
odrzutowe. M aszerują podod­
dz ia ły  a r ty le r ii p rzeciw lotn iczej 
i  przeciw pancerne j, za n im i idą 
jednostk i pancerne i  uzbrojone 
w  broń rak ie tow ą odd z ia ły  o - 
b rony wybrzeży.

Po defiladzie rozpoczął się 
w iec, na k tó rym  w yg ło s ił prze­
m ów ienie p rem ie r F ide l Castro.
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Pierwszy pracowity dzień
n o w e g o  r o k u

•STRONA2

W A R S ZA W A  PAP. T ra d y c y jn y m  zwyczajem  przekazujem y 
In fo rm ac je  o wydarzeniach w  k ra ju  ja k ie  zaszły w  p ie rw ­
szym powszednim dn iu  nowego ro k u  — w  sobotę 2 bm.

Nowe akty ustawodawcze
W ES ZŁY w  życie trz y  dużej 

Wagi a k ty  ustawodawcze: 'ko­
deks rodz inny i  opiekuńczy, 
kodeks cy w iln y  oraz kodeks 
postępowania cyw ilnego. Regu­
lu ją  one prawne zasady sto­
sunków  m iędzy ludźm i w  spo­
sób odpow iadający socja listycz­
nem u społeczeństwu.

Do w ażniejszych postanowień 
kodeksu rodzinnego i  op iekuń ­
czego należą: ustalenie g ran icy 
w ie ku  upraw nia jącego do  za­
w a rc ia  m ałżeństwa na 18 la t 
d la  kob ie ty  i  21 la t  d la  m ęż­
czyzny oraz ustalenie, że cały 
dorobek m ałżonków  od m om en­
tu  zawarcia m ałżeństw a w łącz­
nie z zarobkam i obojga stanow i 
ich  w spó lny m a ją tek . Sąd u -

Trw ałe  i este tyczne

Nowe lakiery
do samechodów osobowych
K A T O W IC E  PAP. W  1965 ro ku  karoserie samochodów oso 

bow ych p ro d u kc ji k ra jo w e j m ieć będą pow łokę lak ie row ą 
Identyczną z samochodami f ir m  św iatowych. Będą to la k ie ­
r y  piecowe (schnące w  piecu w  tem peraturze 120 stopni) o 
p ięknym  połysku, bardzie j odporne na w p ły w y  atm osferycz­
ne, na uderzenia itp . Ich  trw a łość  w  porów naniu  ze stosowa 
nym i obecnie będzie oo na jm  n ie j 2 -k ro tn ie  dłuższa.

Rozbudowa MTP
PO ZN AN  PAP. Na terenie 

M iędzynarodowych Targów  Po 
znańskich brygady budowlane 
p rzys tą p iły  w  sobotę do prac 
ziem nych p rzy  fundam entach 
nowoczesnej h a li wystaw ow ej 
o pow ierzchn i ok. 2 tys. m kw . 
Prace te zapoczątkowały p ro ­
gram  m odern izacji i  rozbudo­
w y  targów . Już tegoroczne 
M T P  o trzym ają  2 nowoczesne 
hale.

Zegarki „Ilonie“
z krajowych 

części
W A R S ZA W A  PAP. Z akłady 

m echan ik i p recyzy jne j w  B ło ­
n iu  przystępują do uruchom ie­
n ia p ro d u kc ji zegarków, ca łko­
w ic ie  opartych na częściach 
k ra jow ych .

Do niedawna w  B łon iu  m on­
tow ano zegarki z części im po r­
tow anych — w yrab iano  jedynie 
tarcze i  koperty.

Jednocześnie przew idu je  się 
clalsze zm iany i  ulepszenia w 
p rodukow anych kopertach i 
tarczach zegarowych. W  1965 r. 
po jaw ią  się rów nież zegarki 
m łodzieżowe —  nieco m niejsze 
od norm alnych. W prow adzi się 
rów n ież  tarcze o tłoczonych 
jtnakach godzinowych.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M / 3  „ K R U T Y N I A -  *  L o n ­
d y n u  z  d r o b n ic ą .

S/S" „ W IE C Z O R E K -  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —i  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W R Ó Ż K A -  —  d o  A n g l i i
z a c h o d n ie j z  d r o b n ic ą .

S /S  „ J E L C Z ”  —  d o  H o la n d ii  
z  w ę g le m .

S T R A J K  W  A N T W E R P I I

W  P O R C IE  a n tw e r p s k im  od  
k i l k u  d n i  t r w a  s t r a j k  d o k e r ó w ,  
w o b e c  c ze g o  d w a  s ta t k i  P o l­
s k ie j  Ż e g lu g i  M o r s k ie j  —  
„ W r o c ła w ”  i  „ E lb lą g ” , k tó r e  
m ia ł y  j u ż  p o w r ó c ić  d o  S z c z e c i­
n a ,  s to ją  n a d a l  w  A n t w e r p i i ,  
o c z e k u ją c  z a k o ń c z e n ia  s t r a j k u  
i . . .  r o z ła d u n k u .

Zm iany te  zawdzięczać na­
leży p racow nikom  zakładowe­
go labo ra to rium  W łoc ław skie j 
F a b ryk i Farb  i Lak ie rów . Po 
raz p ierw szy w  k ra ju  opraco­
w a li oni technologię p ro d u kc ji 
zestawów lak ie row ych  — p ie ­
cowych, k tó re  pozwolą na 
wprow adzenie nowoczesnej 
technologii m alow ania  samo­
chodów osobowych. Przeprawa 
dzone w  FSO próby zdały w  
pe łn i egzamin. Obecnie wroc­
ław ska fa b ryka  przygotow uje 
się do uruchom ienia p rodukc ji 
la k ie ró w  na skalę przem ysło­
wą.

R ó w n o le g le  z p r o d u k c ją  la k ie r ó w  
p ie c o w y c h ,  z a k ła d  w y tw a r z a ć  b ę ­
d z ie  „ e m a l ie  d o  n a p r a w e k ” . D z ię ­
k i  n im  — w  r a z ie  u s z k o d z e n ia  n a d  
w o z ia , k a ż d y  p o s ia d a c z  s a m o c h o d u  
bedzne m ó g ł  „ o d p r y s k i ”  z l i k w id o ­
w a ć  w e  w ła s n y m  z a k re s ie .  F a b r y ­
k a  p r o d u k o w a ć  b ę d z ie  ta k ż e  s p e ­
c ja ln y  p ły n  d o  c z y s z c z e n ia  p o ­
w ie k  la k ie r o w y c h  —  p ie c o w y c h .  
P o w ię k s z y  o n  e f e k t  d e k o r a c y jn y ,  
a  r ó w n o c z e ś n ie  p o z w o l i  n a  le p s z ą  
k o n s e r w a c ję .

dzie ła rozwodu — w  m yś l ko ­
deksu — w  w ypadku  zupełnego 
i  trw a łeg o  rozk ładu m ałżeń­
stwa.

K o d e k s  c y w i ln y ,  z a w ie r a ją c y  p o ­
n a d  ty s ią c  a r t y k u łó w ,  r e g u lu je  za ­
g a d n ie n ie  w ła s n o ś c i a s to s u n k i  m a ­
ją tk o w e .  P r z y w ią z u je  o n  d u ż ą  w a ­
g ę  d o  o c h r o n y  w ła s n o ś c i o s o b is te j 
i  in te r e s u  k a ż d e g o  o b y w a te la  w  u -  
s t r o ju  s o c ja l is t y c z n y m .

K o d e k s  p o s tę p o w a n ia  c y w i ln e g o  
u t r w a la  i  p o g łę b ia  z a s a d y  s o c ja l i ­
s ty c z n e g o  p ro c e s u  c y w i ln e g o ,  d ą ­
ż ą c  d o  je g o  u p ro s z c z e n ia  i  o d f o r ­
m a l iz o w a n ia .

P r o d u k c ja  n a  e k s p o rt

Rozszerzona została lis ta  za­
k ła dów  w ydzie lonych, spec ja li­
zu jących się w  p ro d u kc ji na 
eksport. Decyzją Rady M in i­
s trów  na liśc ie te j znalazło się 
15 dalszych fa b ry k , przede 
wszystkim  elektrom aszynowych. 
Równocześnie zakłady H. Ce­
g ie lsk i w  Poznaniu nabyw ają  
upraw nien ia  bezpośredniego eks 
portera  i  im porte ra  w  dz iedz i­
n ie  s iln ik ó w  i  n iek tó rych  urzą­
dzeń okrętow ych, a zakłady 
„B E F A M A ”  i  „R A F A M E T ”  _  
upraw n ien ia  bezpośrednich eks 
po rte rów  swych w yrobów .

W  w ytw órn iach  film ow ych

P ie rw s z y  d z ie ń  p o w s z e d n i 1965 r .  
u p ły n ą ł  w  w y t w ó r n i  łó d z k ie j  p o d  
z n a k ie m  p r a c y  n a d  d w o m a  n a s z y ­
m i  „ g ig a n t a m i ”  f i lm o w y m i .  F a ­
r a o n e m ”  ii „ P o p io ła m i ” . R e ż y s e r  
J e r z y  K a w a le r o w ic z  i  o p e r a to r  J e ­
rz y  W ó jc ik  n a k r ę c a l i  s c e n y  r o z g r y ­
w a ją c e  s ię  w  m ie s z k a n iu  k a p ła n k i  
K a m y .  W y s tę p o w a l i  w  n :c h :  ja k o  
K a m a  B a rb a r a  B r y ls k a ,  ja k o  R a m  
zes  X I I I  —  J e r z y  Z e ln ik .

Jednocześnie Andrze j W ajda 
i operator Jerzy L i  oman na­
g ryw a li dźw ięk  do  zdjęć na k rę ­
canych w  plenerze do f ilm u  
„P op io ły ” .

R e w e l a c j e  
piecyki z Łodzi

ŁÓ D Ź PAP. Jedną z in te re ­
sujących nowości p ro d u k c y j­
nych Łodzi są tzw. e lek trycz­
ne nagrzewacze pokojowe. W y 
konu je  je  (na podstaw ie w ła ­
snej dokum entac ji) spółdzie l­
n ia  pracy e le k trykó w  specja li­
s tów  „SPES” . Są to urządze­
n ia  bardzo ekonomiczne, po­
b iera ją  energię nocą, w  dzień 
zaś — em anują ciepło. Każdy 
ta k i p iecyk zdolny jest og­
rzać pomieszczenia o kuba tu ­
rze od 30 do 90 m sześć.

Są one szczególnie a tra k c y j­
ne d la  placówek handlow ych, 
gdzie w  okresie m rozów staje 
się niezbędne dogrzewanie zim  
nych na ogół pomieszczeń. Za 
m ów ienia w ie lo k ro tn ie  prze­
wyższają zdolności p ro d u kcy j­
ne spółdzie ln i, k tó ra  w  roku 
przyszłym  będzie m ogła w yko 
nać około tysiąca piecyków. 
P rodukcja  nie jest trud na  — 
podobną m ogłyby podjąć ró w ­
nież inne w ytw ó rn ie .

Śląsk bliżej ło tr
K R A K Ó W  P A P . U ru c h o m io n a  

w c z o r a j  n o w a  l i n i a  a u to b u s o w a  
s k r ó c i ła  o  b l is k o  3 g o d z . p rz e ja z d  
z d u ż e g o  o ś r o d k a  p rz e m y s ło w e g o  
—  B ie ls k a - B ia łe j  d o  Z a k o p a n e g o . 
W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  P K S  w  
K r a k o w ie  u r u c h o m i  d a ls z e  l in ie ,  
m . in .  z  K r y n i c y  d o  P o p r a d u  
(C S R S ) o r a z  z  K r y n i c y  d o  S a n o ­
k a .

Bafasily Lasach 
Świętokrzyskich

K IE LC E  PAP. O k ilk a  t y ­
sięcy sztuk pow iększył się w  
ubiegłym  roku  stan bażantów 
w  Lasach Św iętokrzysk ich . Ho 
dow lę tych  pożytecznych p ta ­
ków  — tę p ic ie li s tonk i ziem ­
niaczanej, prowadzą a d m in i­
s trac je  lasów państw owych i 
kó łka  łow ieckie szczególnie w  
pow iatach Busko, Radom, B ia 
łobrzegi i  Przysucha.

Obecnie stan bażantów  w  La  
sach Ś w ię tokrzysk ich  szacuje 
się na o k .  7 tys. 6ztuk. Są 
w śród n ich bażanty w ylęg łe  z 
ja j s p r o w a d z o n y c h  z Jugosła­
w ii,  R um un ii, W ęgier i  Czecho 
S ł o w a c j i .  i

20 lat temu

U tr w a la n ie  w ła d z y
20 L A T  T E M U , 31 g r u d n ia  1944 r . .  K r a jo w a  Ra«da N a r o d o w a  

u r o c z y ś c ie  o g ło s i ła  u s ta w ę  o  p r o k la m o w a n iu  R z ą d u  T y m c z a s o w e ­
g o  R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j .

N a  w y z w o lo n e j  j u ż  w ó w c z a s  z h i t le r o w s k ie j  n ie w o l i  c z ę ś c i te ­
r y t o r iu m  P o ls k i,  o b e jm u ją c e j  o k .  100 ty s .  k m .  te w a d r .  z 7 m i l i o ­
n a m i lu d n o ś c i,  P o ls k i  K o m i te t  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  w  c ią g u  
p ię c iu  m ie s ię c y  d z ia ła n ia  p o ło ż y ł  s o l id n e  fu n d a m e n ty  p o d  g m a c h  
n o w e g o  lu d o w e g o  p a ń s tw a .

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  g r u d n ia  n ie  b y ło  d n ia ,  a b y  p ra s a  n ie  
p r z y n io s ła  w ia d o m o ś c i o  z e b r a n ia c h  r o b o tn ic z y c h  i  z ja to d a ch  c h ło p ­
s k ic h  w  r ó ż n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  w y z w o lo n e j  c z ę ś c i k r a ju ,  o  w tte - 
c a c h  lu d n o ś c i,  k t ó r e  w z y w a ły  d o  p r z e k s z ta łc e n ia  P K W N  w  f o r ­
m a ln y  ju ż  rz ą d . D z ie n n ik  „ R z e c z p o s p o lita ”  z a m ie ś c i ł  w y w ia d  
z s e k r e ta r z e m  K C  P P R  W ła d y s ła w e m  G O M U Ł K Ą  w  s p r a w ie  u t w o ­
r z e n ia  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o . W  n a s tę p n y c h  d n ia c h  o p u b l ik o w a ­
n o  o ś w ia d c z e n ia  w  t e j  s a m e j s p r a w ie  z ło ż o n e  p rz e z  p r z e w o d ­
n ic z ą c e g o  R a d y  N a c z e ln e j P P S , B o le s ła w a  D R O B N E R A , p rz e z  
P r e z y d iu m  R a d y  N a c z e ln e j 1 P r e z y d iu m  N a c z e ln e g o  K o m i te tu  
S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o  o ra z  o ś w ia d c z e n ie  p re z e s a  Z a r z ą d u  G łó w ­
n e g o  S t r o n n ic t w a  D e m o k r a ty c z n e g o  —  W in c e n te g o  R Z Y M O W ­
S K IE G O .

O s ta tn ie g o  d n ia  1914 r .  r z ą d  t a k i  p o w s ta ł.  B y ł  to  R iząd T y m ­
c z a s o w y  R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j .  W  d w a  d n i  p ó ź n ie j  p r t  i i  e r  
O S O B K A  -  M O R A W S K I  o ś w ia d c z y ł,  że  r z ą d  n ie  b ę d z ie  re s p e k ­
to w a ł  u m ó w  i  z o b o w ią z a ń  z a w a r t y c h  p rz e z  e m ig r a c y jn y  r z ą d  w  
L o n d y n ie .  W  s ty c z n iu  1945 r .  P r e z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  
p o s ta n o w i ło  u z n a ć  T y m c z a s o w y  R z ą d  R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j  
i  d o k o n a ć  w y m ia n y  a m b a s a d o ró w .

W  ty m  s a m y m  m ie s ią c u  R z ą d  T y m c z a s o w y  u z n a n y  z o s ta ł p rz e z  
C z e c h o s ło w a c ję , a w  m a r c u  —  p rz e z  r z ą d  J u g o s ła w ii  i  F r a n c j i .  
I  g d y  n a  p o c z ą tk u  l ip c a  —  p o  k o n fe r e n c ja c h  w  J a łc ie  i  P o c z d a ­
m ie ,  p o  u tw o r z e n iu  R z ą d u  J e d n o ś c i N a r o d o w e j,  k t ó r y  w  se n s ie  
p o l i t y c z n y m  d id e o lo g ic z n y m  b y ł  p r z e d łu ż e n ie m  P K W N  i  R z ą d u  
T y m c z a s o w e g o  —  r z ą d y :  b r y t y j s k i  i  a m e r y k a ń s k i  z d e c y d o w a ły  
s ię  n a  u z n a n ie  p o ls k ie g o  r z ą d u  —• u z n a n ie  t o  m ia ło  s k u t e k  p r a w ­
n y  w s te c z , o b e jm u ją c y  o k r e s  o d  c h w i l i  u tw o r z e n ia  R z ą d u  T y m -

B O Z P O C Z Y N A J Ą C  d z ia ła ln o ś ć  w  n o w y m  1945 ro d n i R z ą d  T y m ­
c z a s o w y  R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j  m ia ł  d o  s p e łn ie n ia  w ie l k ie  za­
d a n ia :  c a łk o w it e  w y z w o le n ie  k r a ju ,  o b ję c ie  w  p o s ia d a n ie  Z ie m  
O d z y s k a n y c h ,  u g r u n to w a n ie  d e m o k r a ty c z n e j  p a ń s tw o w o ś c i p o l ­
s k ie j ,  o d b u d o w ę  g o s p o d a r k i,  z a p e w n ie n ie  k r a jo w i  s i ł y  i  r o z k w i tu .

D łu g o  w y c z e k iw a n a  c h w i la  w y z w o le n ia  w s z y s tk ic h  z ie m  P o ls k i  
z b l iż a ła  s ię  c o ra z  b a r d z ie j .

K R Z Y S Z T O F  Z A R E W IC Z

Większa ranga PDT-ów
W A R S ZA W A  PAP. D o tych­

czas ranga Powszechnych Do­
m ów Tow arow ych —  n a jw ię k ­
szych naszych placówek han­
d low ych  — by ła  n iew ie lka . 
Bardzo często fo rm am i sprze­
daży i  doborem tow arów  ustę 
pow ały i  ustępują innym , m n ie j 
szym placówkom . Obecnie za­
m ierza się przeprowadzić is to t 
ne zm iany w  pracy PD T-ów . 
Z a jm ie  się tym  O gólnopolskie 
Zrzeszenie PDT, k tó re  zgrupu­
je  w szystkie państw owe dom y 
pod swym  k ie row nictw em .

A b y  pretendować do ro li 
centrum  handlowego m iast i 
dz ie ln ic  w ie lko m ie jsk ich  — do 
m y tow arow e muszą przede 
w szystkim  uspraw nić i ujedno 
lic ić  p ro f il swego zaopatrzenia. 
M .in . bardzo znacznie m ają 
rozszerzyć sprzedaż odzieży i 
w yrobó w  fu trza rsk ich , sprzętu 
sportowego, zabawek, a r ty k u ­
łó w  papiern iczych itd . —- 
wszystkie te a r ty k u ły  będą do 
starczały k lien tom  w  p e łn ie j­
szym wyborze. W  zw iązku z 
tym  przew idyw any jest znacz­

ny  rozw ój bezpośrednich zaktf 
pów  u producentów  i udosk<w 
nalenie współpracy z hurtem .

N a s tę p n ie  p r z e p r o w a d z a n a  b ę d z ia i 
w  P D T - a c h  m o d e r n iz a c ja  s p rz e d a ­
ż y ,  m . in .  p rz e z  up ow sze ch n iL e n ie , 
s p rz e d a ż y  p r e s e le k c y jn e j .

N a  u w a g ę  z a s łu g u ją  r ó w n ie ż  p r o  
j e k t y  z n a c z n e g o  r o z w o ju  o k o l ic z ­
n o ś c io w y c h  i  s e z o n o w y c h  a k c j i  
s p rz e d a ż y  o ra z  p r o je k t y  d o ty c z ą c e  
p r z e d łu ż e n ia  g o d z in  s p rz e d a ż y  w ; 
d o m a c h  ( d o  21).

T a k  w ię c  r o k  1965 p o w in ie n  s ia ć  
s ię  p o c z ą tk ie m  z a s a d n ic z y c h  z m ia n  
n a  le p s z e  w  d z ia ła n ia c h  w s z y s t -  i 
k ic h  P D T - ó w .

O d 4 stycznia
-  ZMIANY W GASTRONOMII

W AR SZA W A PAP. Jak po­
in form ow ano przedstaw iciela 
PAP, w  zw iązku z uchw ałą po 
d ję tą  ostatn io przez KE R M  — 
od 4 bm. wprowadzone będą 
pewne zm iany dotyczące ga­
stronom ii.

D la  podniesienia ogólnego 
poziomu p rodukc ji i  obsługi 
dokonuje się ko rek ty  systemu 
m arż. N isk ie  marże, nie pok ry  
wające kosztów p ro d u kc ji k u ­
chennej b y ły  bow iem  dotych­
czas często przyczyną je j ogra 
niczania i n ieodpow iednie j ja ­
kości, a także w p ływ a ły  na 
obniżanie ogólnego poziomu lo 
ka li. R ezu lta ty  odczuwali — 
rzecz jasna —  konsumenci.

N a  m o c y  u c h w a ły  K E R M  —  w  
z w ią z k u  z p o d w y ż s z e n ie m  m a r ż ,  w  
z a k ła d a c h  k a t e g o r i i  „ S ”  i  I  w p r o ­
w a d z a  s ię  10 p r o c .  d o d a te k  z a  o n - 
s łu g ę  k e ln e r s k ą .  W  b a r a c h  m le c z ­
n y c h  n a s tą p i  n ie w ie lk a  —  b o  w y ­
n o s z ą c a  p r z e c ię tn ie  o d  k i lk u n a s tu  
d o  k i lk u d z ie s ię c iu  g r o s z y  n a  d a n iu

—  p o d w y ż k a  c e n  (z w y ją t k ie m  ce n  
p o d s ta w o w y c h  n a p o jó w ) .

Decyzje te  m ają  w p łynąć 
nie ty lk o  na poprawę w a ru n ­
kó w  działalności przedsię­
biorstw7 i zakładów, ale i płac 
personelu. W  gastronom ii prze 
prowadzana jest bow iem  regu 
lacja  płac, m ająca na celu pod 
wyższenie zarobków tych  grup 
p racow ników , od k tó rych  n a j­
bardzie j zależy jakość usług 
świadczonych konsumentom.

P060DA na dziś
ZA C H M U R ZE­

N IE  zmienne i  
■przelotne opady 
deszczu ze śnie­
giem. Temp. ok. 
0 st. W ia try  u - 
miatrkowame, pól- 

*“  pocrio-aachodinie.

D z i ś :

rozwój zaplecza
J u tro :
światowy standard

* v
W R O K U  1970 —  « g o d n ie  e wy­

t y c z n y m i  I V  Z ja z d u  P a r t i i  —  p a  
n a d  60 p r o c .  na s ize j p r o d u k c j i  m a ­
s z y n o w e j i  e le k t r o te c h n ic z n e j  p o i  
w in n o  u z y s k a ć  ś w ia to w y  s ta n ­
d a r d .  A b y  t o  o s ią g n ą ć  p r z e m y s ł  
m a s z y n o w y  p o w in ie n  w  L a ta c h  
1966— 1970 u r u c h o m ić  3,5 ty s ią c a  n o ­
w y c h  w y r o b ó w  n a  p o z io m ie  ś w ia  
t o w y m  i  p o n a d  2 ty s ią c e  p rz e ik o n -, 
s t r u o w a n y c h .  T o  p o w a ż n e  z a d a n ie  
w y m a g a  s ta ra n n e g o  p r z y g o to w a ­
n ia  i  w z o r o w e g o  w s p ó łd z ia ła n ia ?  
w s z y s tk ic h  z a in te r e s o w a n y c h  o g ­
n iw ,  g łó w n ie  zaś  in s t y t u t ó w  na u -r 
k o w o -b a d a w c z y c h ,  b i u r  p r o je k to ­
w y c h  i  te c h n o lo g ic z n y c h ,  la b o ra - ,  
t o r ió w ,  s t a c j i  d o ś w ia d c z a ln y c h ; 
i t p .  '

W  r o k u  1965 w y d a t k i  b u d ż e to w e  
n a  n a u k ę  o r a z  n a  in w e s ty c je  w  K o  
m d te c ie  N a u k i  i  T e c h n ik i  w y n io s ą ,  
p o n a d  10 m i l i a r d ó w  z ł.  W  z w ią z k u ;  
z r o s n ą c y m i z a d a n ia m i p la c ó w e k ; 
b a d a w c z y c h  n a s tą p i  ta m  w  r o k u  
p r z y s z ły m  w z r o s t  z a t r u d n ie n ia  ej 
o k o ło  9 p r o c e n t .

W  p r z e m y ś le  c ię ż k im  p r z e w id u je  
s .ę  p rz y s p ie s z e n ie  o r g a n iz o w a n ia  
w y d z ia łó w  p r o to t y p o w y c h  i  d o ­
ś w ia d c z a ln y c h ,  s t a c j i  p r ó b  i  ba-» 
d a ń , k o m ó re k  s tu d ió w  i  b a d a ń  zaJ  
k ła d o w y c h ,  b iu r  k o n s t r u k c y jn y c h  
i t p .  . '

T y m  w y s i łk o m  n a t u r y  f in a n so m  
w o - o T g a n i« a c y jn e j to w a r z y s z y ć  po-f 
w in n y  s ta ra n ia  z a k ła d ó w  p ra c y ,-  
z je d n o c z e ń  i  r e s o r tó w  o z m ia n ę  k i i  
m a tu  p a n u ją c e g o  w o k ó ł  w y n a la z ­
c z o ś c i i  r a c jo n a l iz a c j i ,  w y k o r z e n ia  
m e  b i u r o k r a c j i  i  f o r m a l iz m u ,  o p ia  
s z a ło ś c i i  n ie c h ę c i  w d r a ż a n ia  
w s z y s tk ie g o  c o  n o w e , c o  w y m a g a ! 
n a k ła d u  p r a c y ,  p o m y s ło w o ś c i i  i n ­
w e n c j i  l u d z k ie j .  P r o b le m y  te  s ta ć  
s ię  m a ją  w  r o k u  p r z y s z ły m  je d ­
n y m  z g łó w n y c h  te m a tó w  p r a c  sa ­
m o r z ą d u  r o b o tn ic z e g o  i  w s z y s t ­
k ic h  je g o  o g n iw  z a r ó w n o  w  z a k ła ­
d a c h  p r z e m y s ło w y c h ,  j a k  i  p la c ó ti?  
k a c h  n a u k o w o - b a d a w c z y c h .

- O K ,



SwifitK - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
Kuba — w 6 lał po zwycięstwie rewolucji

P Ë E l H i i r W S P â

■STRONA 3

PRZED SZEŚCIU L A T Y , 1 stycznia 1959 r. zn ienaw i­
dzony przez lu d  K u by k rw a w y  satrapa, Fulgencio B a ti­
sta, uc iek ł z Hawany. Następnego dnia do s to licy  w kro ­
czy ły  entuzjastycznie w itane przez ludność pierwsze od­
dz ia ły  powstańcze. Rewolucja zwyciężyła. Zakończyła się 
bohaterska w a lka  zbro jna podjęta w  górach S ierra  M ae­
stra  w  1956 r. przez nie liczny z początku oddzia ł powstań­
czy pod dowództwem  F idela Castro. I  równocześnie rozpo­
częła się n iem n ie j bohaterska, n iem n ie j trudna, pod 
w ie lom a względami n iezw ykła , h is to r ia  zw ycięskie j rew o­
lu c ji kubańskie j, z k tó re j zrodziło  się pierwsze w  Am eryce 
Łac ińsk ie j państwo socjalistyczne.

Newy Etoft w Bana
U  P R O G U  N o w e g o  R o k u  nząd 

N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j 
z a p r e z e n to w a ł ś w ia tu  p r o g r a m ,  k tó  
r y  z a s ię g ie m  s w o .m  w y k ra c z a  d a ­
le k o  p o z a  w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  
k o n c e p c je  B o n n ;  p r o g r a m  a itc m i-  
z a c j i  za w s z e lk ą  c e n ę .

P r z e d s ta w io n y  n ie d a w n o  n a  se ­
s j i  r a d y  N A T O  p la n  g e n e r a ła  
T r e t t r te r a ,  p r z e w id u ją c y  u t w o r z e ­
n ie  pa sa  m in  a to m o w y c h  w z d łu ż  
g r a n ic y  N R D  i  C z e c h o s ło w a c ji,  u z y  
s k a ł  w  t y c h  d n ia c h  a p r o b a tę  ze 
s t r o n y  ta .k  w y s o k o  p o s ta w io n e j 
o s o b is to ś c i j a k  m in is t e r  b e z  t e k i  i 
p r z e w o d n ic z ą c y  r a d y  o b r o n y  N R F , 
d r  H e in r ic h  K r o n e .  W  a r t y k u le  
n a  ła m a c h  b iu le t y n u  C D U  „ P o l i -  
t is c h -S o tz ia le  K o r r e s p o n d e n z ”  d r  
K r o n e  s o l id a r y z u je  s ię  z  T r e t tn e -  
r e m , p o d n o s z ą c  z a le ty  tz w .  s t r a t e ­
g i i  o d s tra s z a .. ia ,  k tó r a ,  je g o  z d a ­
n ie m ,  n a j le p ie j  o d p o w ia d a  c e lo m  
p o l i t y k i  N R F . Ja<k w ia d o m o ,  s t r a ­
te g ia  ta  p r z e w id u je  n a ty c h m ia s to ­
w e  u ż y c ie  b r o n i  a to m o w e j w  r a z ie  
k o n f l i k t u .

M in is t e r  K r o n e  o d r z u c a  ta k ż e  
■ w sze lk ie  k o n c e p c je  d is e n g a g e m e n t,  
b e z  w z g lę d u  n a  to ,  c z y  p o c h o d z ą  
z e  W s c h o d u , c z y  z  Z a c h o d u . T a k  
w ię c ,  w e d le  o p in i i  d - r a  K r o n e ,  d la  
N R F  n ie w y s ta r c z a ją c y  je s t  b r y t y j ­
s k i  p la n  a t la n t y c k ic h  s i ł  a t o m o ­
w y c h ,  c h o ć  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o , 
ż e  n ie  z a m y k a  N ie m c o m  z a c h o d ­
n im  d o s tę p u  d o  b r o n i  n u k le a r n e j  
t y l k o  o d s u w a  je  n a  d a ls z y  p la n  
w  d z ie d z in ie  w s p ó łd y s p o n o w a n ia  
tą  b r o n ią .

T r u d n o  s o b ie  w y o b r a z ić ,  a b y  m i ­
n is te r  K r o n e  n ie  u z g o d n i ł  s w e l 
■ w y p o w ie d z i z  n a jw y ż s z y m i c z y n n i  
k a m i  B o n n .  W y n ik a  w ię c  s tą d  ja ­
s n o , że  r z ą d  N R F  w  n a d c h o d z ą ­
c y m  r a k u  je s z c z e  in te n s y w n ie j  n iż  
k ie d y k o lw ie k  p r z e d te m  p r z e c iw ­
s ta w ia ć  s ię  b ę d z ie  w s z e lk im  i n i c ja ­
t y w o m  o d p r ę ż e n io w y m , o  c z y m  
m ó w i ł  w p r o s t  K r o n e ,  n a w ią z u ją c  
m .  in .  d o  p o ls k ic h  p r o p o z y c j i .  N ie  
z a n ie c h a  te ż  ż a d n y c h  w y s i łk ó w ,  
a b y  s w y c h  p a r tn e r ó w  z  N A T O  
z w ią z a ć  ze s t r a te g ią  o d w e tu .

D o d a jm y :  w b r e w  w ła s n e m u  s p o ­
łe c z e ń s tw u .  P la n  T r e t ln e r a  w y w o ­
ł a ł  b o w ie m  w ie l k ie  z a n ie p o k o je n ie  
z a c h o d n io m ie m ie c k ie j o p in ia  p u ­
b l ic z n e j .  t:  (m . j ’.)

TO KIO  jest jednym  z 
najw iększych m iast św iata  
i  ma dziś w raz z przed­
m ieściam i oilcoło 11 m ilio ­
nów mieszkańców. Tokio  
w  ciągu dw udziestu la t, 
które m inę ły  od c h w ili za 
kończenia loo jny, stało się 
na wskroś nowoczesnym, 
miastem. Piękne nowe do­
m y, u lice  i  specjalne au­
tostrady rozładowujące  
w ie lk i na tło k  pojazdów, 
osiedla mieszkaniowe, sta­
d iony sportowe — oto 
współczesna panorama 
w ie lk ie j m etropo lii, jaką  
jest stolica Japonii.

N A  ZD JĘC IU : najszyb­
szy pociąg św iata  — eks­
pres na U n ii Tok io  — Osa 
ka, k tó ry  ro zw ija  szyb­
kość do 250 km  na. godz.

CAF

OD SZEŚCIU ju ż  la t  p łyną 
na fa lach  eteru słowa zapowie­
dz i sp ikera : „a q u i rad io  rebelde 
desde Cuba, te rr ito r io  lib rę  de 
A m erica ”  ( „ tu  rad io  pow stań­
cze z Kuby, wolnego te ry to r iu m  
A m e ry k i” ). Od sześciu ju ż  la t, 
n ie ła tw ych , n ie pozbawionych 
m om entów napięcia, pełnych 
trudności — trw a ją  na wyspie 
przem iany. R ew olucja kuban­
ka dokonała w ie lk ic h  i  n ieod­

w raca lnych re fo rm  po litycz­
nych, społeczno -  gospodarczych 
i ku ltu ra ln ych . P rzyw róc iła  
k ra jo w i i  jego m ieszkańcom 
godność narodową i ludzką, u - 
m ocniła  niepodległość, przepro­
wadziła  radyka lną reform ę ro l­
ną, znacjonalizow ała przemysł, 
z likw idow a ła  analfabetyzm . Głę 
boko w ros ła  w  świadomość K u  
bańczyków. I  oddzia ływ a na 
ludność całej A m e ryk i Łac iń ­
skiej.

R E W O L U C Y J N A  K U B A  
w k ra c z a  d z iś  w  s ió d m y  r o k  
sw e g o  is tn ie n ia .  I  m o c n ie j,  
p e w n ie j  w y p o w ia d a  t r a d y c y j ­
ne ju ż  h a s ło : „ V e n c e r e m o s ! ” , 
„ Z w y c ię ż y m y ! ” . B o  u f n ie j  
n iż  k ie d y k o lw ie k  s p o g lą d a  w  
s w ą  p rz y s z ło ś ć  —  m im o  is tn ie  
ją c e g o  w c ią ż  z a g ro ż e n ia  i  m i ­
m o  b o r y k a n ia  s ię  z r o z l ic z n y ­
m i,  n ie m a ły m i  t r u d n o ś c ia n i i .  
K u b a ń c z y c y  w ie le  s ię  n a u c z y ­
l i  n a  w ła s n y c h  d o ś w ia d c z e ­
n ia c h  i  n a  b łę d a c h  p o p e łn ia ­
n y c h  w  p ie rw s z y c h  la ta c h ,  
g d y  p ra g n ą c  z b u d o w a ć  w s z y s t 
k o  za  je d n y m  z a m a ­
c h e m  —  r o z p ra s z a l i  w  r e z u lt a ­
c ie  s i ł y  i  ś r o d k i.  O b e c n ie  K u ­
b a  w  b a r d z ie j  p r z e m y ś la n y  
sp o s ó b  w y k o r z y s tu je  w  g o sn o  
d a rc e  s w o je  m o ż l iw o ś c i  i  r a ­
c jo n a ln ie j  z u ż y t k o w u je  s i ły .

W  R E Z U L T A C IE  K uba prze­
żywa teraz okres pewnej zm ia­
ny  o r ie n ta c ji ekonomicznej. 
G łów ną uwagę poświęca się 
ro ln ic tw u , a przede w szystkim  
rozw o jow i u p raw  trzc in y  cukro 
w e j (za k ilk a  la t Kuba pragnie 
dojść do 10 m ilio n ó w  ton p ro ­
d u k c ji cukru  rocznie; eksperci 
am erykańscy obliczają, że już 
w  1965 r. osiągnie 6 m ilio n ó w  
ton) oraz rozszerzeniu i  in ten ­
s y f ik a c ji hodow li. W  n a jb liż ­
szych planach in d u s tria liza c ji 
k ra ju  — w  przeciw ieństw ie do 
poprzednich la t —  szczególny 
nacisk kładzie się na rozwój 
trzech gałęzi, k tó re  m a ją  ode­
grać decydującą rolę w  rozw o 
ju  gospodarczym re p u b lik i. Są 
to: chemia (orze tw órstw o ubocz 
nych p roduktów  cukrow n ictw a  
i p rodukcja  nawozów sztucz­
nych), budowa maszyn ro ln i­
czych i części zamiennych oraz 
hu tn ic tw o  (n ik ie l i m eta le to ­
warzyszące: cynk, koba lt, chrom

i  inne). Równocześnie w ie lką  
wagę przyw iązu je  się do roz­
w o ju  e le k try fik a c ji,  m e lio ra c ji 
i  rozszerzenia p rzem ysłu  le k ­
kiego.

N iezw ykle  urodzajna ziem ia, 
o d k ry te ' bogactwa na tu ra lne  
w raz  z podjętą na dużą skalę 
akc ją  kształcenia k a d r specja­
lis tó w  i  k ie ro w n ikó w  — to  je d ­
na przesłanka realności tych 
planów. D rugą —  jest rozsze­
rzająca się z roku na ro k  w spó ł 
praca z ‘k ra ja m i soc ja lis tyczny­
m i, przede w szystkim  z ZSRR, 
Czechosłowacją, NRD, Pols‘ką, 
W ęgram i, pomoc udzie lana 
przez te k ra je  przy in w e s ty ­
cjach, w  dostawach surow ców , 
maszyn p rzy kszta łcen iu  fa ­
chowców. Is to tną rolę spe łn ia ją  
też pom yśln ie .ro zw ija ją ce  się 
ostatn io stosunki gospodarcze z 
w ie lom a ju ż  k ra ja m i k a p ita li­
stycznym i m. in . A n g lią , F ran­
cją, Japonią, H iszpanią. Stosun­
k i, k tó re  — doda jm y —  w y k a ­
zu ją  coraz d o b itn ie j św ia tu  ca­
ły  bezsens stosowanej przez 
U S A  p o lity k i ekonomicznego i  
politycznego izo low ania K u by, 

K . ZA R E W IC Z

Reklama its!e32ksiń
W  N IE K TÓ R Y C H  m iastach 

am erykańskich jest nadm iar 
w o lnych mieszkań. W łaściciele 
pragnąc zachęcić loka to rów  do 
w yna jm ow ania  stojących pust­
ką lo ka li, o f ia ro w u ją  p rzy -wy 
na jm ie  prezenty w  postaci 
urządzenia m ieszkania, a ta k ­
że „fu n d u ją ”  pomoc domową.

B B S S

W Y N J IK I 1964 R O K U

M ija ją c y  1964 r o k  z a p is z e  s ię  
w  h i s t o r i i  R a d y  W z a je m n e j  P o ra o -

W  to k u  p r a c  u n i f i k a c y jn y c h  
u z g o d n io n o  r o z m ia r y  k i lk u d z ie s ię ­
c iu  w y r o b ó w  z  z a k r e s u  a p a r a tu r y  
p r z e m y s ło w e j ,  ło ż y s k  to c z n y c h ,

£««3 ¿S3 U ®  = — feriaso y c h  z a s a d n ic z e  z n a c z e n ie  d la  d a l ­
szeg o  r o z w o ju  g o s p o d a r k i  n a r o d o ­
w e j  k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  R W P G . 
P rz y g o to w a n o  p r o je k t y  w ie lu  n o ­
w y c h  w y r o b ó w ,  o p r a c o w a ł  w z o ­
r y  i  p r o t o t y p y  w ie lu  n o w y c h  m a  
s z y n .

Myśli złote 
i tombakowe
W Y JĄ TE K

„N ie  m am  lólca/jja i  je ­
stem chyba je d n y m  z n ie ­
licznych prem ieró iw , k tó ry  
sam sobie czyści Ibuty”  — 

H aro ld  W ilson, prem ier 
b ry ty jsk i.

N IE  M A  PR ZESAD Y

„M ów ią , że w  tym  k ra ju  
toczy się 45 rozm aitych 
w o jen. N ie m a w  tym  
żadnej przesady”  —

Gen. M a xw e ll T a y lo r, 
ambasador U S A  

w  W ietnam ie P o łudn iow ym

A M B IC JA  I  U R ZĄ D

„W yszedłem  z w o jska  
w  stopniu wachm istrza. 
M ówię zawsze, że był to 
może jedyny okres w  
m oim  życiu, k iedy nie 
p rze jaw ia łem  żadnych 
szczególnych a m b ic ji’' — 
L ud w ig  Erhard, kanclerz 

NRF.

ATM O SFE R A
W IE LK O Ś C I

„W  c ien iu  w ie lk iego 
człow ieka panu je  chłód”  — 

Francois M auriac, 
pisarz francuski.

SZCZĘŚLIW YM  BYĆ  
I  W IĘCEJ NIC...

„Wszystko, czego prag­
nę, to szczęście. N ie mam  
w ięce j ,pragnień”  —

Ju lie  Newm ar, gwiazda 
am erykańskie j TV.

(Zebra ł: jr )

o b e jm u je  ju ż  o k o ło  600 w y r o b ó w  
w y s p e c ja l iz o w a n y c h ,  p r z y  c z y m  
o k o ło  200 z n ic h  p r z y p a d a  n a  P o l­
s k ę . D o b re  r e z u l t a t y  p r z y n io s ła  
ta k ż e  w s p ó łp r a c a  n a u k o w o - te c h n ic z  
n a  w  p r z e m y ś le  m a s z y n o w y m . W  
1964 r o k u  w e  w s p ó łp r a c y  t e j  b r a ­
ło  u d z ia ł  ze  s t r o n y  P o ls k i  90 za ­
k ła d ó w ,  b i u r  k o n s t r u k c y jn y c h  i  
i n s t y t u t ó w  b a d a w c z y c h ,  w s p ó łp r a ­
ca  t a  d a ła  w ie le  n o w y c h  r o z w ią ­
z a ń , o p r a c o w a ń  i  n o w a to r s k ic h  
u d o s k o n a le ń .  K o r z y s t a ją c  n p .  z 
d o ś w ia d c z e ń  r a d z ie c k ic h  w  d z ie d z i 
n ie  w y k o r z y s ta n ia  p ie c ó w  m a r te -  
n o w s k ic h ,  w  je d n e j  t y l k o  H u c ie  
im .  L e n in a  z a o s z c z ę d z o n o  13 m in  
z ł .  W  s u m ie  d z ię k i  w s p ó łp r a c y  
n a u k o w o  -  te c h n ic z n e j  o t r z y m a l iś ­
m y  w  b r .  z k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  
R W P G  900 n o w y c h  d o k u m e n ta c ja ,  
s a m i zaś p r z e d s ta w il iś m y  d o  k o n ­
s u l t a c j i  fa c h o w c o m  z a g r a n ic z n y m  
500 w ła s n y c h  o p r a c o w a ń .  i

P O L S K A  E K S P O Z Y C J A

W  p r z y s z ły m  r o k u  R a d a  W z a je m  
n e j  P o m o c y  G o s p o d a rc z e j o r g a n i­
z u je  w  M o s k w ie  w y s ta w ę  p n .  „ I n -  
fo r g a  —  65” . P o ls k a  w y s ta w i  n a  
n ie j  o k o ło  100 e k s p o n a tó w ,  n a  o g ó l 
n ą  l ic z b ę  600. M ię d z y  in n y m i  z a ­
p r e z e n tu je m y  m a te m a ty c z n ą  m a ­
s z y n ę  c y f r o w ą  „ O d r a — 1003”  p r o ­
d u k c j i  w r o c ła w s k ic h  z a k ła d ó w  
„ E l w r o ” , m a s z y n ę  c y f r o w ą  „ U M C -  
10” , o p r a c o w a n ą  p rz e z  p r o f .  i  
K i l iń s k ie g o  z P o l i t e c h n ik i  W a rs z a w  
s k ie j ,  k s e r o g r a f  „ P y lo r y s ”  p r o ­
d u k c j i  łó d z k ic h  z a k ła d ó w  k in o te c h  
n ic z n y c h ,  te r m o k o p ia r k ę  p r o d u k ­
c j i  b y d g o s k ic h  z a k ła d ó w  „ E l t r a ”  
P o k a ż e m y  ta k ż e  w  M o s k w ie  „Da- 
m ię c i”  b ę b n o w e  i  ta ś m o w e  d o  e le k  
t r o m ó z g ó w  o ra z  s z e re g  u r z ą d z e ń  
z z a k re s u  łą c z n o ś c i o p e r a ty w n e j,  
a w ię c  —  łą c z n ic e  d y s o o z v to r s k ie  
i  k o n fe r e n c y jn e ,  r a d io te le fo n y ,  
u r z ą d z e n ia  t e le w iz j i  p r z e m y s ło w e j,  
n o w o c z e s n e  u rz ą d z e n ia  i  m e b le  
b iu r o w e .  Z n a jd z ie  s ię  ta k ż e  m ie j ­
sce d la  o k o ło  240 p o z y c j i  w y d a w ­
n ic z y c h  z d z ie d z in y ,  b ę d ą c e j p rz e d  
m io te m  e k s p o z y c j i .  (C E T )

Amator tytoniu
JEDEN ZE S ŁO N I zna jdują 

cych się w  ogrodzie zoologicz­
nym  w  B a ltim o re  przyzw y­
czaił się do obs tuk iw an ia  trąbą 
kieszeni swego opiekuna. 
Przez pew ien czas zadowalał 
się znajdow anym  w  n ich cuk­
rem, a także czekoladkami. 
Pewnego razu znalazł jednak­
że ty to ń  i od tego czasu nie 
uspokoi się dopóki nie o trzy ­
m a co na jm n ie j paczki papie­
rosów. W praw dzie nie p a li ich, 
ale z zadowoleniem żu je  zna j­
du jący  się w: n ich  ty toń .

N A  ZD JĘCIU : fragm ent 
now e j robotn icze j dz ie ln i­
cy m ieszkaniowej w  Ha­
wanie. W celu polepsze­
n ia  w a runków  mieszkanie 
w ych ludz i pracy, kubań­
sk i rząd rew o lucy jny  
zbudował ponad 55 tysię­
cy m ieszkań od 1959 do 
1963 roku.

CAF

Przemówienie
Gerhardsena

W  N O W O R O C Z N Y M  p r z e m ó w ie ­
n iu  w y g ło s z o n y m  w  r a d io  i  t e le w i­
z j i  p r e m ie r  N o r w e g i ,  G e rh a r d s e n  
s tw ie r d z i ł  r o z ła d o w a n ie  n a p ię c ia  w  
s to s u n k a c h  m ię d z y  k r a ja m i  E u ro ­
p y  w s c h o d n ie j  i  z a c h o d n ie j.  P o d ­
k r e ś l i ł  d o n io s łe  z n a c z e n ie  n a w ią ­
z a n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y  W s c h o d e m  
a  Z a c h o d e m .

P r e m ie r  o p o w ie d izd a ł s ię  za p o ­
w s z e c h n y m  r o z b r o je n ie m .  W s k a z a ł 
n a  k o n ie c z n o ś ć  o s ią g n ię a ia  p o r o z u ­
m ie n ia  w  s p r a w ie  z a k a z u  ro z p rz e ­
s t r z e n ie n ia  b r o n i  a to m o w e j.

G e rh a rd s e n  p o n o w n ie  o ś w ia d c z y ł ,  
iż  N o r w e g ia  n ie  p o z w o l i  n a  r o z ­
m ie s z c z e n ie  b r o n i  a to m o w e j n a  
s w o im  te r y t o r iu m .

Czarny piątek“59

PIE R W S ZY  dzień nowego 
ro ku  b y ł „czarnym  p ią tk iem ”  
dla au ton iob ilis tów  b ry ty j­
skich . W  noc sylw estrow ą i do 
po łudn ia  1 stycznia zg inęło w  
w ypadkach samocho-dowych 19 
osób. W  jednym  ty lk o  hrab­
stw ie  M iddlesex od północy 
do rana ka re tk i pogotow ia 
wzywane b y ły  90 razy dla 
udzielenia pomocy o fia rom  ką 
t  astr o f samochodowych.

0 prawo 
do małżeństwa
B O M B A JS K IE  zw iązk i za­

wodowe rozpoczęły w a lkę  b 
p raw o do... m ałżeństwa d la  
pracow nic przem ysłu fa r ­
maceutycznego. W  umo­
wach o pracę zaw iera­
nych w  tym  przem yśle na te ­
renie stanu M aharasztra f ig u ­
ru je  bow iem  do dziś k lauzu la  
zastrzegająca, iż  w  zakładach 
przem ysłu farm aceutycznego 
pracować mogą ty lk o  kob ie ty  
niezamężne.

P rzem ysł farm aceutyczny te 
go stanu za trudn ia  obecnie po 
nad 7 tys. p racow n ia



Z P O STAW IO N YM I ko ł­
nierzami, z niepokojem 
wpatrzeni w  szybko m ok­
nące, a tak  starannie czy­
szczone bu ty  —  wyrusza-

r Ma powitanie 
Nowego Koka

m y. Redakcyjna ekipa zna­
cznie się w  tym  roku  zw ięk 
szyła, gdyż nasz fotorepor­
te r A N A T O L W. wzbogacił 
się nie ty lko... o potężny 
katar, lecz także o nowe 
laborato rium  reprezentowa­
ne przez m łodziu tką sym­
patyczną asystentkę. Je- 
dziem y w ięc we czwórkę.

P IE R W S Z Y M  e ta p e m  n a s z e j w y ­
p r a w y  je s t  r o b o tn ic z y  S to lc z y n .  
T u  p rz e c ie ż  ż e g n a ją  d o b rz e  p rz e ­
p r a c o w a n y  r o k  s z c z e c iń s c y  h u t n i ­
c y .  A le  c o  to ?  B r a m a  H u tn ic z e g o  
D o m u  K u l t u r y  z a m k n ię ta  n a  g łu ­
c h o . O d  s t r o n y  O d r y  w y t r y s k a  
n a g le  p o tę ż n y  c z e r w o n y  o d b la s k  
p ło m ie n ia .  T o , o c z y w iś c ie ,  k o le jn y  
s p u s t  s u r ó w k i .  H u tn ic y  p rz e c ie ż  
p r a c u ją ,  a le  c h y b a  n ie  w s z y s c y ?  N a  
ś la d  n a p r o w a d z a ją  na s  d o p ie ro  
g r u p k i  l u d z i  z p a k u n k a m i,  t o r b a ­
m i,  w ę z e łk a m i.  T o  w ła ś n ie  p r a ­
c o w n ic y  h u t y  sp ie szą “  n a  z a b a w ę . 
U rz ą d z o n o  ją  w  t y m  r o k u  w  
p r z e d s z k o lu .  J a k  in f o r m u je  n a s  
k ie r .  d z . s o c ja ln e g o  — p . K a r o l  
F Ł A K S E J ,  w  s a l i  p r z e d s z k o la  b a ­
w i  s ię  p o n a d  150 o s ó b . Z a b a w ę  
z o r g a n iz o w a ł  k o m i t e t  r o d z ic ie ls k i  
i  k ie r o w n ic t w o .

—  A  g d z ie  d y r e k c ja  H u ty ?  N ie  
W id z im y  j e j  n a  s a l i .

—  Z  d y r e k c ją  s p o tk a m y  s ię  p o  
p ó łn o c y .  T e r a z  w  D Z R  o d b y w a  s ię  
s p o tk a n ie  z N O T - o w c a m i —  te c n -  
n i k a m i  i  in ż y n ie r a m i .

Z je ż d ż a m y  w  d ó ł ,  p o d  b u d y n e k  
D Z R . W ra z  z d y r e k t o r e m  H u ty  
—  in ż .  S te fa n e m  K I J A K I E M  w z n o  
s im y  to a s t  za  s z c z e c iń s k ic h  h u t n i ­
k ó w .
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—  C z e g o  im  ż y c z y m y ?  P rz e d e  
w s z y s tk im  z d r o w ia .  W  ic h  c ię ż k ie j  
p r a c y  w ła ś n ie  z d r o w ie  je s t  im  n a j  
b a r d z ie j  p o t r z e b n e .

Z e g n a m y  h u t n ik ó w  ł  p ę d z im y  
d o  ś r ó d m ie ś c ia .  N a s t r o je  w y r a ź ­
n ie  s ię  p o p r a w i ły .  P r z e s ta ł  m ż y ć  
k a p u ś n ia k  i  n a w e t  m ilc z ą c y  d o ­
tą d  k ie r o w c a  „ w y n a j ę t e j ”  p rz e z  
n a s  t a k s ó w k i  n r  517 — p .  K o n r a d  
S T E N C E L  (có ż , p r a c o w a ć  t r z e b a  
b ę d z ie  c a łą  n o c )  z d e c y d o w a n ie  s ię  
r o z c h m u r z y ł .

A le  o to  J u ż  O R B IS . 2 e g n a m y  
s y m p a ty c z n e g o  ta k s ó w k a r z a  i  
W k ra c z a m y  w  o r b is o w s k ie  s a lo n y .

O d  r a z u  o g a r n ia  n a s  a tm o s fe ­
r a  w y tw o r n o ś c i ,  e le g a n c j i  i . . .  s p o  
k o ju .  N a  s a l i  p r a w ie  sa m a  m ło ­
d z ie ż , a le  r a c z e j p o  t r z y d z ie s tc e .  
O r b is  —  t o  p rz e d e  w s z y s tk im  
k u c h n ia .  C z y m  d z iś  r a c z y  s w o ic h  
g o ś c i?  S z e f,  k tó r e g o  o d w ie d z a ­
m y ,  p r e z e n tu je  n a m  c a le  m e n u . 
O tw ie r a  j e  w ę d z o n y  ło s o ś , a d a ­
le j  g a la n ty n a  z k a c z k i ,  p a s z te t 
z a ję c z y , o z ó r  p e k lo w a n y ,  c o n s o m ­
m e  i  v o l - a u - v e n t  z p ie c z a r k a m i 
in d y k  z  r o ż n a ,  n a  d e s e r  — p u ­
c h a r  z m e lb ą .  O c z y w iś c ie  n a p o je :  
„ v o d k a ” , c z e r w o n e  w in o ,  s z a m ­
p a n . J a k  t u  n ie  ł y k a ć  ś l i n k i .  165 
o r b is o w s k ic h  g o ś c i ( je s t  k i l k u  za ­
g r a n ic z n y c h  g o ś c i h o te lo w y c h ,  k t ó  
r y m  'u d a ło  s ię ( ! )  d o s ta ć  z a p ro s z e ­
n ia )  o b s łu g u je  9 k e ln e r ó w ,  n a d  
c a ło ś c ią  c z u w a  2 k ie r o w n ik ó w  s a l 
T a d e u s z  Ś W IA T Ł Y  i  K o n r a d  W A R  
S K I .  O  n a s t r ó j  d b a  z n a ­
n a  o r b is o w s k a  o r k ie s t r a ,  k t ó r e j  
k ie r o w n ik  Z e n o n  K O Ż L E C K I  1 
w s z y s c y  c z ło n k o w ie ,  j a k  z a w s z e  
s z a rm a n c c y  i  u ś m ie c h n ię c i,  p r a w ­
d z iw ie  b a w ią  g o ś c i.

P o b l is k i  D o m  K o le ja r z a  p e łe n  
n a jb a r d z ie j  Ju ż  a u te n ty c z n e j  m ło ­
d z ie ż y .  W  r y t m ie  tw is ta  w e s o ło  
b a w i s ię  c a ła  b r a ć  k o le ja r s k a .  T u  
m o ż e c ie  p o z n a ć  n a s ta w n ic z y c h  z 
c a łe g o  w ę z ła , z w ro tn ic z y c h ,  m a ­
s z y n is tó w ,  k o n d u k to r ó w  d r o ż n i-

~ • ' ■_________ __________
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A  wszystko le czarna eczy..«

*

SZCZECIŃSCY hu tn icy , tak  
ja.k  tram w ajarze, b a w ili się na 
ba lu  sylw estrow ym  zorganizo­
w anym  przez kom ite t rodz ic ie l­
sk i przyzakładowego przedszko­
la . Goście w  szalowych, w yde­
ko ltow anych  kreacjach i w izy ­
tow ych garn itu rach  przypom ­
n ie li sobie odległe czasy, zasia­
da jąc przy m in ia tu row ych  m e­
belkach.

Stołczyńska u lica  n ie prze­
puściła  sy lw estrow ej o k a z ji 
Pod oknam i grom adziły się 
K rupki dzieci i  dorosłych cieka­
w ie  zaglądając do środka .

*

O L B R Z Y M IA  ko tw ica  umO* 
.. tow ana na n ie  m n ie j im ponu­

jącym  łańcuchu stanow iła  praw  
dziwie m orsk i element dekora­
c ji sali restauracy jne j w  „K a ­
skadzie” . Napis „T u  zakotw icz”  
umieszczony nad barem w y ja ­
śniał jednak niekoniecznie 
m orskie  in tencje przem yślnych 
gastronom ików.

DESZCZOWY

U kolsfarzy: 
tango, walc, twist 

do upadłego, 
do białego tana •••

tul ulicach trw a ły  do godzin 
rannych. T u  należy się także 
k ilk a  kam yków  do m ilic y jn e ­
go ogródka. O ile  potrafiono  
zabezpieczyć porządek w  pob li 
żu m iejsc zabawowych, o ty le  
odleglejsze ulice i  dzielnice po 
zostawiono sam ym  sobie.

Hutniczy toast

k ó w ,  d y ż u r n y c h  r u c h u .  J e s t Ic h
t u  (n a  2 s a la c h )  p o n a d  t r z y s tu .  
N a s t r ó j  d o s k o n a ły ,  a to a le t y  p a ń  
i  w y tw o r n o ś ć  p a n ó w  w c a le  n łe  
u s tę p u ją  O R B IS - o w i.  W ś ró d  ta ń ­
c z ą c y c h  s p o ty k a m y  w  k a ż d y m  sen  
ty m e n ta ln y m  ta n g u  d y r .  K .  T A N  
D E J A ,  a p r z e w .  Z Z K  —  A .  L A C H  
in te n s y w n ie  in s t r u u je  m ło d y  a k t y w  
z w ią z k o w y  — d z iś  t y l k o  p ł c i  p ię k  
n e j .

B r a k  n a m  ju ż  cza su  n a  d łu ż s z y  
p o b y t  u  k o ie ja r z y ,  m o ż e m y  s ię  
p rz e c ie ż  s p ó ź n ić  n a . . .  s ta te k .

O c z y w iś c ie ,  n ie  w y je ż d ż a m y  ł  
n ie  z o s ta w ia m y  s z c z e c iń s k ie g o  S y l  
w e s t r a ,  a le  w ła ś n ie  n a  s ta t k u  m /s  
„ L I L L A  W E N  E D A ”  b ę d z ie m y  sp ę ­
d z a ć  d a ls z ą  część  w ie c z o ru .

O k a z a ło  s ię ,  że  n ie  w s z y s c y  za ­
p o m n ie l i  d o b r e  cz a s y  s ta r e j  „ D ia ­
n y ” , n a  k t ó r e j  p o k ła d z ie  m o ż n a  
b y ło  u b a w ić  s ię  s e tn ie  w  cza ­
s ie  r e js u  p o  Z a le w ie  c z y  d o  M ię ­
d z y z d r o jó w .  Ż e g lu g a  S z c z e c iń s k a  
p o s ta n o w i ła  o d n o w ić  s ta rą  t r a d y ­
c ję  i  z d e c y d o w a n o  s ię  n a  p ie rw s z ą  
p ró b ę  w ła ś n ie  n a  „ L i l i i  W e n e -  
d z ie ” .

P r z y g o to w a n ie  b a lu  s p r a w ia ło  
t r o c h ę  k ło p o tu ,  g d y ż  t r z e b a  b y ło  
w p r o w a d z ić  p e w n e  a d a p ta c je .  C h o  
d z i ło  g łó w n ie  o  p a r k ie t ,  k tó r e g o  
n o r m a ln ie  n a  t y m  s ta t k u  n ie  m a .

P o m y s ł o k a z a ł s ię  z n a k o m i t y .  
S ta te k  p ię k n ie  i lu m in o w a n y  n a  
z e w n ą t r z  i  w e w n ą t r z ,  w y r u s z y ł  
z  r o z b a w io n y m i  g o ś ć m i n a  g o ­
d z in n ą  p r z e ja ż d ż k ę  p o  p o r c ie .  C a ­
ł y  czas, o c z y w iś c ie ,  t r w a ją  ta ń c e . 
G r a  d o b o r o w y  z e s p ó ł.. . f r y z j e r ­
s k ie j  • s p ó łd z ie ln i  „ U r o d a ” , p o d  
k ie r .  W . S T O L A R S K IE G O .

O to  z b l iż a  s ię  p ó łn o c . W s z y s c y  
r e g u lu ją  z e g a r k i .  O r k ie s t r a  g r a  
t r a d y c y jn e g o  m a rs z a  i . . .  p ó ł  z a ­
s ta w y  w y la t u je  n ie m a l ze s to l i ­
k ó w .  N o w y  R o k  p r z y w i ta ła  b o ­
w ie m  p ie rw s z a  czę ść  p e ta r d  w y ­
s t r z e lo n a  o  k i l k a  m e t r ó w  o d  s ta t  
k u ;  o d  l e j  c h w i l i  r o z le g a  s ię  
p r a w d z iw a  k a n o n a d a .  S p o k o jn y  d o  
tą d  k a p i ta n  — Z . S Z Y M O N IA K  i  
z a ło g a  z a m ie n i l i  s ię  w  p i r o t e c h n i ­
k ó w ,  w y ta s z c z a ją c  c a ły  a rs e n a ł 
p e ta r d  i  r a k ie t ,  k tó r e  p r z y  a k o m ­
p a n ia m e n c ie  s y r e n  o k r ę to w y c h  
p rz e z  k i lk a n a ś c ie  m in u t  r o z ś w ie t ­
l a ł y  p o r t  i  d w o rz e c  m o r s k i .

P o  p ię k n y m  m o r s k o  -  p o r to ­
w y m  f r a g m e n c ie  n a s z e g o  S y lw e ­
s t r a  u t k n ę l iś m y  n a  d o b r e  w  b ło ­
c ie  i  n ie w ie le  b y  b r a k o w a ło ,  a b y ś  
m y  p r z e s ta l i  r e s z tę  n o c y  n a  n a r o ż  
n i k u  u l .  P a r k o w e j ,  d a r e m n ie  ocze 
k u ją c  t a k s ó w k i .

D o p ie r o  te ż  p o  d łu ż s z y m  c za ­
s ie  d o ta r l i ś m y  d o  p l .  Ż o łn ie r z a ,  
a b y  c h o ć  n a  c h w i lę  w s tą p ić  n a  
b a l  w  g m a c h u  K W  P Z P R . T u  b a ­
w i l i  s ię  z n a n i  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
1 w o je w ó d z t w ie  d z ia ła c z e  p o l i t y c z  
n i  i  s p o łe c z n i.  M im o  że b y ło  j u ż  
d o b r z e  p o  p ó łn o c y ,  p a n o w a ła  z u ­
p e łn ie  r o d z in n a  a tm o s fe ra ,  p e łn a  
p o c a łu n k ó w  i  s e rd e c z n o ś c i,  n ie ­
z b y t  ś c iś le  k o n t r o lo w a n y c h  p rz e z  
s k r u p u la t n e  n a  o g ó ł w  t y c h  s p ra  
w a c h  m a łż o n k i .

Z  p r z y je m n o ś c ią  i  n ie  be z  za ­
z d r o ś c i  o b s e r w o w a liś m y  w s p a n ia ­
ł y  s z n u r  k o r o w o d u  w ie lk ie g o  p o ­
lo n e z a , p r o w a d z o n e g o  u r o c z y ś c ie  
p rz e z  I  s e k r e ta r z a  K W  P Z P R  
A N T O N IE G O  W A L A S Z K A .

D o  „ K a s k a d y ”  t r o c h ę  b a l iś m y  
s ię  p o d e jś ć . P o  p ie rw s z e :  o b s ta ­
w io n a  b y ła  w y ją t k o w o  p rz e z  n a szą  
d z ie ln ą  M O , a p o  d r u g ie :  w p r o s t  
p ę k a ła  o d  t łu m ó w  g o ś c i.  B a w iło  
s ię  t u  ic h  b l is k o  ty s ią c ;  b y l i  
w ś ró d  n ic h  t u r y ś c i  s z w e d z c y , k t ó ­
r z y  p r z y je c h a l i  d o  n a s  s p e c ja ln ie  
n a  p o w i ta n ie  N o w e g o  R o k u .  N ie  
n a r z e k a l i  te ż  c h y b a  n a  b r a k  a t r a k  
c j i .  P r z y n ió s ł  ic h  s p o ro  n o w o ­
r o c z n y  p r o g r a m  k a b a r e tu ,  w y j ą t ­
k o w o  „ d y s p o n o w a n a ”  k u c h n ia  i

Studenckiego, w  postaci m aka­
ronu  z sosem pom idorowym  
pod czystą w yborow ą nie zdaje 
egzaminu.

¥

W T R A K C IE  naszych sylw e­
strow ych wędrówek zanotowa­
liśm y  cenną złotą m yśl:

„T o  niedopuszczalne, by  orkie 
* tra  ziewała podczas w ystępu” .

¥

K D  NA SZE M U  zdum ieniu 
jeden z byw alców  „13 M uz”  za­
opa trzy ł się na wieczór sy lw e­
s trow y w torebkę „L o tu ” , prze­
znaczoną d la  osób n ie  c ie rp ią ­
cych m orskich i pow ie trznych  
podróży. Czyżby p rzew idyw a ł 
dłuższą podróż po b ilu ? !

¥

G DY O KO ŁO  G O D Z IN Y  trze 
c ie j pierwsza fa la  gości opusz­
czała lokale, w ysz liśm y w raz z 
n im i. W kró tce jednak ulice o- 
pustoszały na nowo. W tedy ku 
naszemu bezgranicznemu zdu­
m ien iu  u jrze liśm y u zbiegu A l. 
W ojska Polskiego i ul. Jag ie l­
lońsk ie j, tęgawego mężczyznę 
dźw igającego wypchaną teczkę 
i... liczydła . Ponieważ k ro k  n ie ­
znajomego nie b y ł zbyt spręży­
sty, dom yś liliśm y się, że wraca 
z b ibk i. A  liczydła... to ty lko  
re k w iz y t „godzin nad liczbo­
w ych ” , czy li tzw . tw a rz  wobec 
m ałżonki.

Z  OGÓ LNO M IEJSKIEG O,
świątecznego nastro ju nocy syl 
westrowej skorzysta ły bandy 
w yrostków  strzelając z ko r­
kowców, zaczepiając i  b ijąc  
przechodniów, rzucając o bruk  
pustym i butelkam i. Szczególną 
„aktyw ność”  prze ja w ia ły  grupy  
z u l. K ró low e j Jadw ig i, oko lic  
ul. M o n tw illa  i  Nlebuszetoa.

Wychodzący z domu rodzice 
też nie zawsze p o tra fi li zapew 
n ić  dzieciom odpowiednią opie 
kę. Zbiorowe zabawy i  hałasy

F c d a n y  

a uśmlschem 
„drink“

bardziej krzepi (!)

Orbisowski „Indyk“ 
Aułu:

Sse! knebn!
M. Świątek

3 o r k ie s t r y ,  g r a ją c e  n a  w s  • 
k o n d y g n a c ja c h .  N ie ź le  spis 
o b s łu g a  „ K a s k a d y ”  na  czel 
ją t k o w o  m ocn-o  obsad zon y  
r o w n ic tw e m  re p re z e n ti i
p rz e z  B r o n is ła w a  M ańczaka 
n a r d a  W o jc ie c h o w s k ie g o .

. . .T o ,  o c z y w iś c ie ,  t y lk o  fra g ­
m e n ty  s y lw e s t r o w y c h  b a le ' 
b a w  i  s p o tk a ń .  U d a ły  się chyba 
w s z y s tk ie .

B a w io n o  s ię  w s z ę d z ie  
C hoć s p o k o jn ie  i  z u m ia re r 
k o ń c u  d e szcz , k t ó r y  p su ł 
c z ą k u  s y lw e s t r o w y  na s tr i 
k o m u  ju ż  n ie  przeszkadza!,

Pierwszy bnzii 
1965 rokn

WSROD T A Ń C Z Ą C Y C H  par 
w  Domu K u ltu ry  K o le jarza  
przeciska się wysoka dziewczy­
na z aparatem  fo togra ficznym  
w  d łoni. Nasz fo to repo rte r b ie ­
rze ją  na cel swego obiektywu. 
Pow tarza zdjęcia. W te j w ła ­
śnie c h w ili przez t łu m  przeci­
ska się je j  pa rtne r A n drze j GE- 
D Y M IN . — To skandal — w o­
ła  roześmiany — nie można 
dziewczyny puścić samej, bo 
ju ż  ją  podryw ają. 1 to  k to , sam 
Ana to l Weczer!

N A  „ L IL L I  W EN ED ZIE”  do 
tańca p rzygryw a zespół św ie­
t lic o w y  PSS. Na saksofonie 
p roduku je  się jedyna w  Szcze­
c in ie  w  te j „specja lności”  ko­
bieta, pani... ho m niejsza o 
szczegóły. Zdradzim y ty lko , że 
w  „c y w ilu ”  jest m anicu rzystką  
i pracuje w  jednym  z zakładów 
spółdzie ln i „U ro d a ”  p rzy  ul. 
.W ielkiej.

— RE D A KTO R ZE ! — ściska 
m nie  za rękę baw iący się na 
„ L i l i i  Wenedzie”  k ie row n ik  w y ­
dzia łu  H and lu  Prez. M RN mgr 
Edm und M A K U C H  —  niech 
pan ty lk o  pam ięta. Na tę s tro ­
nę — wskazał na Odrę — w y j­
ścia n ie m a!

I  sekret mz 
KW P£PS 

w pierwsze; parze 
poloneza

B A L O N IA R Z E  okaza li się 
na jw y  trw a lszym i uczestnikam i 
sy lw estrow ych szaleństw. W y­
sz li na ulice ju ż  w  godzinach 
popołudn iow ych, a spo tyka li­
śmy ich o feru jących swój „dm u 
chany”  tow ar następnego dn ia  
nad ranem.

Z N A N Y  K O ŁO M  studenckim  
l  zbliżonym  do k lu b u  „13 M uz”  
m łody, zapowiadający się od 
w ie lu  ju ż  la t poeta zw ie­
rz y ł się nam, że „szał za­
kąsek” , przygotowany przez 
grupę m łodych lu dz i z Osiedla

czów wzbudzała w  śródmieściu 
starsza pan i przechadzająca się 
około godz. 3.30 nad ranem  z 
psem na smyczy.

¥

„O  M N IE  S IĘ  N IE  M ARTW ,
o m nie  się nie m a rtw , ja  sobie 
radę dam ”  w yśp iew yw a ł na ca­
łe gard ło ja k iś  obyw ate l, gdy 
m im o jego gestów przejeżdża­
jąca taksów ka .n ie  m ia ła  ochoty 
się zatrzymać.

O P IĄ T E J  N A D  R A N E M  or­
k ie s tra  K lu b u  Spółdzielców za­
chowała w y ją tkow e poczucie 
rzeczywistości. U tw o ry  grano o 
trzy  tempa w o ln ie j z opóźnie­
niem repertua ru  o... trz y  lata. 
O występach solisty Zb ign iew a 
Cz. lep ie j milczeć.

¥

□Raz na ludowo!□

Z A IN TE R E S O W A N IE  wraca­
jących nocą do domu ba low i-

Sprawozdani©
napisali

SYLWESTROWI
„KOLĘDNICY“ :

Kazimierz Kulig 
Ed. Wituszyński

Zdjęcia:
Anatol Weczer

ALE RADOSNYS
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Zapraszamy na dobrq koszykówkę
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■STRONA 6

Dziś w  H a li Sportow ej p rzy  ul. N aru tow icza rozpaczy 
na się T u rn ie j Noworoczny ju n io rek  i ju n io ró w  w  ko­
szykówce o puchar OZKosz i M K K F iT . W  te j tra d y c y j­
ne j ju ż  im prezie organizowanej przez O kręgowy Z w ią ­
zek K oszyków ki b io rą  udzia ł następujące zespoły:

Co słychać u ligowców?

Śląsk liczy
¡a... Puchar Polski
M R O Ź , ś n ie g  i  sezo n  s p o r tó w  za- 

j łn o w y c h  —  n ie  o d w r ó c i ły  u w a g i 
» w r o c ła w ia n  o d  I - l ig o w e j  d r u ż y n y  
[ p i ł k a r s k ie j  Ś lą s k a .

 ̂ T r e n e r  p i ł k a r z y  Ś lą s k a , W ła d y ­
s ła w  G IE R G IE L  w ie r z y  w  s w o ic h  
c h ło p c ó w .  P o w in n iś m y  —  m ó w i — 
w  r u n d z ie  w io s e n n e j  z d o b y ć  14—15 
p k t . ,  co  m o ż e  z a p e w n ić  n ie z łe  m ie j  
ecc w  t a b e l i .  L ic z ą  n a w e t  h a  7 lu b  
> lo k a tę .  P o za  ty m  c h c e m y  ja k  
n a j le p ie j  w y p a ś ć  w  r o z g r y w k a c h
0  P u c h a r  P o ls k i.  M a r z y m y  o ... f i ­
n a ło w y m  m e c z u  z G ó r n ik ie m  Z a ­
b r z e .  G d y b y  b o w ie m  z a b rz a n ie  zd o  
b y l i  p u c h a r  i  m is t r z o s tw o  l i g i ,  to  
w te d y  w  t u r n i e j u  P Z P  g r a łb y  
Ś lą s k  W ro c ła w .

1 N ie k tó r e  d r u ż y n y  I  l i g i  p o w a ż n ie  
* i ę  w z m a c n ia ją .  N a  p r z y k ła d  H E R -  
'M A N  z k a t o w ic k ie g o  D ę b u  id z ie  
■cło R u c h u . W  d r u ż y n ie  Ś lą s k a  n ie  
n a n o s i s ię  n a  ja k ie ś  z m ia n y  p e rs o ­
n a ln e  w  ze s p o le . Z M U D A , P O R Ę - 
5BA i  c h y b a  R O T T E R  z o s ta n ą  na  
k ta łe .  W  t r a k c ie  z a ła tw ia n ia  je s t  
U w o ln ie n ie  z  G l iw ic  diLa S K O W ­
R O N K A ,  k t ó r y  je s t  w s z e c h s tro n ­
n y m  p i łk a r z e m  ( g ra  z a r ó w n o  w  
a t a k u ,  w  p o m o c y ,  j a k  i  w  o b r o ­
cie). (n)

Godz. 9 —  H A L A  SPORTO- 
tW A —  f in a ły  halowego tu rn ie  
Bu tram pkarzy,

1 godz. 10 — LO D O G R YF — 
mecz hoke jow y o m istrzostwo 
lig i m iędzyokręgowej SPAR- 
T A  Szczecin — DARZBÓR 
Szczecinek,

godz. 14.45 —  H A L A  SPOR­
T O W A  — T U R N IE J NOW O­
RO CZNY w  koszykówce.

JU N IO R K I: m is trzyn ie  P o l­
sk i na 1963 ro k  oraz ub ieg ło ­
roczne zdobywczynie pucharu 
M K K F iT  — GKS „O L IM P IA ”  
Poznań. M is trzyn ie  Po lsk i 
Szkolnego Zw iązku  Sportow e­
go m łodziczek w  1964 roku  — 
M KS „C Z A R N I”  Szprotawa.
M is trzyn ie  Po lsk i ju n io re k  w  

1963 roku  — LECH Poznań, re 
prezentacja SZCZECINA.

JU N IO R ZY: w icem istrzow ie
Po lsk i w  roku  1964 —  K K S  
LECH Poznań, W A R T A  Poz­
nań, O GNIW O . Szczecin, M IĘ ­
D Z Y S Z K O L N Y  K L U B  SPOR­
TOW Y.

W  ub ieg łym  roku  puchar w  
ka tegorii ju n io ró w  zdobyła re ­
prezentacja Szczecina.

T A K IE J  P L E JA D Y  m łodych 
m is trzów  w  koszykówce już 
dawno nie oglądaliśm y na na­
szych boiskach. W arto  w ięc 
będzie w yb rać  się dziś do H a­
l i  S portow ej, aby zobaczyć ich 
w  akc ji. C iekawe ja k  na tle  
m is trzów  i m is trzyń  P o lsk i w y 
padną zespoły szczecińskie: re 
prezentacja m iasta dziewcząt 
oraz O gniw o i M K S  wśród 
chłopców.

Tegoroczny T u rn ie j N owo­
roczny trw a ć  będzie 3 dn i. A  
oto m inu tow y  program  zawo­
dów :

N IE D Z IE L A  —  godz. 14.45 — 
o tw arc ie  tu rn ie ju  

godz. 15 Szczecin —  C zarn i ju  
n io rk i

godz. 16.30 Lech —  O lim p ia  ju  
n io rk i

godz. 18 W arta  — Lech ju n io ­
rzy

godz. 19.30 O gniw o — M KS 
ju n io rzy

P O N IE D Z IA Ł E K  4 stycznia 
godz. 15 — Lech —  Czarni ju ­

n io rk i
godz. 16.30 — Szczecin — O lim  

p ia  ju n io rk i
godz. 18 O gniw o —  W arta  —  

ju n io rzy
godz. 19.30 M K S  —  L E C II — 

ju n io rzy
W TO REK 5 stycznia 

godz. 10 O lim p ia  — C zarni — 
ju n io rk i

godz. 11.30 Szczecin — Lech — 
ju n io rk i

godz. 16 M K S  — W arta  ju n io ­
rzy

godz. 17.30 O gniw o —  Lech ju  
niorzy.
A  zatem —  zapraszamy do 

H a li Sportow ej p rzy ul. Na­
rutow icza. (am)

Setny mecz
Z N A N Y  h o k e is ta  J ó z e f K U R E K  

z L e g i i ,  k t ó r y  6 r a z y  b r a ł  u d z ia ł  w  
m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  ł  2 r a z y  w  
Ig r z y s k a c h  O l im p i js k i c h :  C o r t in a  
d ’ A m p e z z o  i  In n s b r u c k  —  z a g r a  w  
d n iu  3 s ty c z n ia  w  K a to w ic a c h  
s w ó j  s e tn y  i  o s ta tn i  m e c z  w  b a r ­
w a c h  n a r o d o w y c h  p r z e c iw  N o r w e ­
g i i -  (n )

Na inaugurację  sezonu

P o ls k a -R o rw e g ia  6:1
W  N O W Y M  T A R G U  odbyło się w  sobotę m iędzypaństwowe 

spotkanie w  hokeju na ladzie Polska — Norwegia. Spotkanie 
p row a dz ili sędziowie: L u d n ick i (ZSRR) oraz B a rt ik  (CSRS).

P O L S K A  —  W iś n ie w s k i ,  S i tk o ,  
S z ła  p a , R e g u ła , G ó ra lc z y k ,  G osra ty- 
ła ,  F o n fa r a ,  B ia ły n ie o k i,  C e b u la , 
W ilc z e k ,  K i la n o w ic z ,  Ż u r a w s k i ,  
S te fa n ia k  i  F r ą tc z a k .

W  p ie rw s z e j t e r c j i  P o la c y  o d  r a ­
zu  p r z y s tą p i l i  d o  o s t r y c h  a ta k ó w .  
J u ż  w  2 m in . ,  p o  ś w ie tn y m  z a g r a ­
n iu  K i la n o w ic z a ,  p ro w a d z e n ie  d la  
P o ls k i z d o b y w a  W ilc z e k .  Z d o p in g o ­
w a n i  t y m i  P o la c y  g r a ją  n a d a l a g re  
s y w n ie .  N o r w e g o w ie ,  n a to m ia s t  r o ­
b ią  w ra ż e n ie  j a k b y  b y l i  z a s k o c z e n i 
s z y b k o ś c ią  P o la k ó w . W  10 m in .  p a ­
d a  d r u g a  b r a m k a  ze s trz .a łu  K i l a ­
n o w ic z a ,  a w  13 m in .  B ia ły n ie o k i  
p o d w y ż s z a  s ta n  m e c z u  d o  3:0.

D ru g a  te r c ja  m e c z u  z a k o ń c z y ła  
s ię  z w y c ię s tw e m  P o la k ó w  1:0.

J e d e n  z  l ic z n y c h  a t a k ó w  d r u ż y n y  
p o ls k ie j  z a k o ń c z y ł  s ię  z d o b y c ie m  
b r a m k i  w  7 m in .  p rz e z  F o n fa rę .

W  d r u g ie j  p o ło w ie  t e r c j i  te m p o  
g r y  o s ła b ło , d o  cze g o  p r z y c z y n i ł  
s ię  n ie u s ta n n ie  p a d a ją c y ,  g ę s ty  
ś n ie g .

W  t r z e c ie j  t e r c j i  d r u ż y n a  P o ls k i  
m ia ła  ta k ż e  z d e c y d o w a n ą  p r z e w a ­
gę  n a d  p r z e c iw n ik a m i.  N o r w e g o ­
w ie  m o g ą  m ó w ić  o szc z ę ś c iu , że 
w  o s ta tn ie j  t e r c j i  n ie  s t r a c i l i  w ię c e j 
b r a m e k .  H o n o r o w y  p u n k t  d la  go ś ­
c i  p a d ł  n a  15 seik. p rz e d  k o ń c e m  
m e c z u , ra c z e j w  s z c z ę ś l iw y c h  d la  
n ic h  o k o l ic z n o ś c ia c h .  M iecz z a k o ń ­
c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  P o ls k i  6:1 
(3:0 , 1:0, 2:1).

A  o t o  w y p o w ie d z i  o b s e r w a to r ó w  
m e c z u :

P re z e s  N o r w e s k ie g o  Z w ią z k u  H o  
k e ja  n a  L o d z ie ,  E r i k  L a e r r e :  „ B y ­
l iś c ie  z n a c z n ie  s z y b s i o d  na s  i

d z ię k i  te m u  d r u ż y n a  w a s z a  o d n io ­
s ła  z a s łu ż o n y  s u k c e s . M o i c h ło p c y  
n ie  m ie l i  w  t y m  m e c z u  z b y t  w ie ­
le  d o  p o w ie d z e n ia ” .

S ę d z ia  B a r t ik  z C S R S : „ D r u ż y ­
n a  p o ls k a  g r a ła  b a rd z o  s z y b k o  i 
b y ła  p rz e d e  w s z y s tk im  le p s z a  te c h  
n ic z n ie .  W id a ć  n a  n ie j  d o b r ą  r ę k ę  

t r e n e r a ” .
S ę d z ia  L u d n ic k i  (Z S R R ) : „ W i ­

d z ia łe m  w a s z y c h  c h ło p c ó w  w  ISG3 
r o k u .  O b e c n ie , t o  z u p e łn ie  in n a  
d r u ż y n a .  P o la c y  g r a ją  s z y b k o , i n ­
t e l ig e n tn ie  i  w ie d z ą , co  to  je s t  h o ­
k e j .  W y g r a l i  s p o tk a n ie  z a s łu ż e n ie ”

Szesi wygrali 
12:4

na Lodogryfie
RO ZEG R ANY w czora j na 

Lodogryfie  mecz hoke jow y 
pomiędzy czechosłowacką 
drużyną Spartak — M oto r 
le t (Praga) a zespołem 
Po lsk i pó łnocnej zakończył 
się wysoką porażką go­
spodarzy — 4:12.

Kiedy i z nim
w a lc z ą  /

Polacy m  PS
HO KEJO W E M istrzostw a 

Św iata ja k  w iadom o odbędą 
się w  m arcu br. w  F in la n d ii. 
K o m ite t O rgan izacyjny opraco 
w a ł już dok ładny pro-gram 
spotkań g ru p y  „B ” , w  k tó re j 
wa lczy reprezentacja Polski.

Pierwsze trz y  mecze Polacy 
rozegrają w  T u rku , 4 m arca 
zmierzą się z W ęgram i, 6 m ar 
ca z A u s tr ią  i  następnego dnia 
z NRF, Norwegią lu b  Szwajca 
r ią  (zależnie od tego k tó ry  z 
tych zespołów w ystąp i w  g ru ­
pie „ B ” ).

Następnie ekipa polska prze 
niesie się do P o ri, gdzie roze­
gra trz y  spotkania: 9 m arca z 
Jugosław ią, 10 m arca z W. 
B ry ta n ią  i  12 m arca z drugą 
drużyną z t ró jk i NRF — N or­
wegia —  Szwajcaria. O statn im  
występem naszych hokeistów 
na M istrzostwach Św iata bę­
dzie mecz z Rum unią, k tó ry  
zostanie rozegrany 13 m arca 
w  Rauma. (n)

Zwycięstwo 
i 2 porażki
szczecińskich
hokeistów

W  O P O L U  o d b y w a  s ię  t u r n i e j  
O ś r o d k ó w  D o s k o n a le n ia  H o k e jo w e ­
g o  (ro c iz n iik  1945 i  m ło d s i) .  W  t u r ­
n ie ju ,  k t ó r y  r o z g r y w a n y  je s t  w  3 
g r u p a c h  u c z e s tn ic z y  r ó w n ie ż  z e s p ó ł 
S z c z e c in a .

W  s p o tk a n ia c h  e l im in a c y jn y c h ' 
g r u p y  I I I  u z y s k a n o  w y n ik i :  K r a ­
k ó w  —  S z c z e c in  7:1, Ł ó d ź  —  K r a ­
k ó w  5:0, s z c z e c in  — Ł ó d ź  1:0, K r y ­
n ic a  — K r a k ó w  1:1, K r a k ó w  —i
S z c z e c in  10:0 i  Ł ó d ź  —  K r y n ic k i  
10:0.

T A B E L A

Ł ó d ź
K ra .k ó w
K r y n ic a
S z c z e c in

4:2

2:4

16:1
11:6
■0:12
2:17

D o  f i n a łu  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  m i ­
s t r z o w ie  g r u p :  W a rs z a w a , Ł ó d ź  l  
N o w y  T a r g .  H o k e iś c i S z c z e c in a  wai 
czą o  d a ls z e  m ie js c a ,  (n )

„D Y S K  O L IM P IJ S K I”  
W Y D A N Y  W  N. JO R KU

N A K Ł A D E M  now o jo rsk ie j 
f irm y  w ydaw nicze j F rederick 
Ungar ukazał się w  języku an­
g ie lskim  „D ysk  o lim p ijs k i”  —i 
Jana Parandowskiego, z obszer 
ną przedm ową George H a jana i

W ąski krąg „gw iazd”  to ludzie z forsą, k tó rzy  
swobodą osiągają nie ty le  przez lekceważenie p ra ­
w a obyczajowego, ile  przez m ożliwości, ja k ie  im  
dają pieniądze. Ma go we w szelkich dogodnych 
w ariantach. Casus: m ałżeństwa w ie lk ich  gwiazd, 
i lu  by mężów dana gw iazda nie m ia ła, zawsze są 
to legalne zaślubiny, legalne rozwody, zawierane  
bądź rozw iązywane w  tym  czy in nym  kościele, 
w  tym  bądź in nym  stanie. To, oczywiście, kosztu­
je. I  kosztu je niemało. Ludzie typ u  Sary na to 
sobie pozw olić nie mogą.

„K to  w ie, czy to nie jest przyczyną?  — myślę. 
— Czy w łaśnie dlatego nie przyjeżdżają tak  w  kół 
ko do tego Paryża?”  Ż y ją  sobie w  te j mansardzie 
ja k  dw oje ptasząt, ciesząc się ogólną sym patią  
i  tą  odrobiną szczególnego podziwu, jaka tow a­
rzyszy A m erykanom  w  Europie. N ikom u przez 
m yśl nie przejdzie pytać ich o akt ślubu. Są tu  
na specjalnym  statusie a rtys tów  i Am erykanów . 
To bardzo dogodne w a run k i.

— Ależ nie, D ick, m y lisz  się! M nie in teresuje  
przede w szystkim  gotyk m ieszkalny. Ta form a  
gotyku, rozumiesz? Spotyka się ją  ty lk o  we F ran­
c ji.

—  No a katedry?
—  Ach, ka tedry gotyckie są wszędzie. Weź Ko­

lonię, weź Ang lię . A le  ty lk o  tu , we F ranc ji, mo­
żesz spotkać dom y mieszkalne, rezydencje możno- 
w ładców  w  sty lu  gotyckim . Weź zam ki nad Loarą, 
to  czysty go tyk ! N ie ma n ic  piękniejszego...

Spoglądam na wyznawcę gotyku. „R os jan in  czy 
Polak? W każdym  razie ja k iś  S łow ianin. Co za 
m orda szczerbata! — myślę. — Szczerbata i  p ry ­
szczata!” . Siedzą opodal mnie. Ów D ick, m łodzik  
zupełnie niewyparzony, i  ten d rug i, co za jm uje  
się gotykiem . D ick, to A m erykan in , bez w ą tp ie­
nia. P a trzy  m u to z  gęby; ale ta  druga postać?

Przede wszystkim , za n iech lu jna  ja k  na A m ery­
kan ina; No i  ten  akcent z K la ja !

— Vous etez Am érica in?  *)
—  Non, Polona i».
— A  w ięc jesteśm y w domu. Możemy przejść 

na ludzką mowę. Skąd się pan tu  wziął?
— Skąd? Hm m m . Zn ikąd, N ie m am  stałego 

m iejsca zamieszkania.
— Włóczęga? — pytam , a w  duchu dodaję : „To  

widać. Można poczuć, żeś się dąwno n ie  kąpa ł” ,
—  A  pani?
— Ja z Po lski.

Ewa Berberyusz (55)

— No, ja  też w  końcu z Polski. P rzyjechałem  
tu  na rowerze. Chciałem  poznać Paryż...

„Jeszcze jeden z tych p& skich  p ie lg rzym ow i-  
czów!”  — m yślę iron icznie , zapominając, ja k  sa­
m a tu przybyłam .

— I  został już pan w  te j sw o je j Mekce?
— No, do czasu. Bo w id z i pani, ten gotyk.^
—  Aha, gotyk pana in teresuje?
— A  w ięc dogadaliście się! Cood, good! —  Sara

•  P a n  je s t  A m e r y k a n in e m ?  ( f r . )

dolewa nam  wina. — Wiesz, Ewa, ja k  usłyszałam  
ciebie na A liansie, zaraz poznałam, że jesteś Pol­
ką.

— Po czym?
— Po Staszku.
—  Po Staszicu?
— No, po n im  —  Sara wskazuje szczerbatego.
—  AZe ja k?  — w  głosie m oim  czuć dezaprobatę.
— Bo macie podobny akcent francuski.
— Rzeczywiście, m ów ię tak  ja k  on? —  pytam  

z krzy icym  uśmiechem.
— Możesz być ty lko  dumna. Staszek to chluba  

Beau Arts.
— M alarz czy architekt?
— H is to ryk  sztuki.
— Ale  ja k i!  N ie w iedziałaś? La u ry  zbiera. Ro­

ku ją  m u tu karierę naukową. A  pamiętasz, ja k  
było na początku? Twoje pierwsze prace?

— Wie pani, m oje pierwsze prace egzaminacyj­
ne profesor oddawał m i z adnotacją: „Niemożność 
zrozumienia pańskie j fracuszczyzny sprawia, że 
praca pozostaje nieoceniona” .

— Ale  to już przeszłość. Trzeba przyznać, że w  
rekordow ym  te rm in ie  nauczyłeś się po francusku.

— M usiałem. Inaczej n ic  by n ie wyszło z tego 
gotyku. A le  języlca nauczyłem  się wyłącznie na 
tekstach z h is to r ii sztuki.

— I  stoß te archaizm y w  tw o je j framcuszczyźnie.
„N ie  w iem , skąd archaizmy, ale skąd ci, bracie,

nogi tak  zalatu ją, to w iem ”  — pom yślałam  dość 
kwaśno o swoim  rodaku.

— Excuse me fo r  a second —  i  Sara przesunę­
ła  się do in n e j g rupki.

Zostaliśm y znów we tró jką : Staszek, D ick i  ja . 
D ick  w odz ił po nas oczyma nie rozum iejąc n i sło­
wa.

C. <L ii.



“STRONA?

P P  „ M o t o z b y t “ 
w  S z c z e c i n i e

In fo rm u je  przyszłych nabyw ców  samochodów, ie  w  

ro k u  1965 dysponuje do w o ln e j sprzedaży samocho­

dam i „W A R S Z A W A  203”  —  szt. 134 w  cenie 120 000 

Eł, „S Y R E N A  103”  — szt. 356 w  cenie 72 000 zł.

W /w  samochody sprzedawane będą w yłącznie 

mieszkańcom w o j. szczecińskiego w  kole jności doko­

nania w p ła ty  na rachunek PP „M o tozbyt”  NBP 

I  O M  w  Szczecinie na konto  1411-8/17-227.

P rzy zakupie za gotów kę należy dokonać w p ła ty  

w  wys. w a rtośc i samochodu, natom iast p rzy zakupie 

na ra ty  należy w p łac ić  za „W arszaw ę”  30 proc, pozo- 

stałą sumę na 24 ra ty , „S yrena”  —  20 proc. — 36 r a t  

_____________________ ___________________________ 21-K

SZCZE CIŃSK A
S P Ó Ł D Z IE L N IA  M IE S Z K A N IO W A  

zaw iadam ia

W S ZY S TK IC H  C ZŁO N KÓ W

ie  w stępny p ro je k t przydzia łu  
m ieszkań na ro k  1965 jest do 
w g lądu  w  b iurze i  na tab licy  

ogłoszeń SSM do dn ia  10J.1965 r.

16-K

W.P. „A rg e d ”  w  Szczecinie, ogłasza prze- 
¡targ n ieograniczony na robo ty  rem onto­
wo-budow lane, wod.-kan. i  gazowe oraz 
ro b o ty  e lektryczne p rzy  ul. Ja rom ira  12. 
D okum entacja kosztorysowa do  w glądu 
w  Dziale A dm in . Gospod. W P „A rg e d ” , 
Szczecin, u l. Jarom ira  12, I I  p . pok. 10. 
O fe rty  należy składać w  sekretariacie 
przedsiębiorstwa do dnia 7.1.1965 r. godz. 
14. O tw arcie  o fe r t nastąpi w  d n iu  l ł . I .  
1965 r. godz. 10. Do udzia łu  w  przetargu 
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i  p ryw atne. Przedsiębiorstwo 
zastrzega sobie p raw o w yb o ru  oferenta 
bez podania przyczyn.

Z A R Z Ą D  PO RTU SZCZECIN w zyw a do 
pracy w szystkich  robo tn ikó w  rezerw y 
po rtow e j od dnia 4. I .  1965 r. zm. I ,  do
9 .1.65 r. zm. I I I  w łącznie. R obotnicy g ru ­
p y  A  w in n i zgłaszać się do pracy w  zm ia­
nie I I ,  g rupy B  w  zm ianach um ownych, 
g rupy  C w  zm. I I  i  I I I .  W  zm. I I I  obo­
w iązu je  godz. 14 i  16. Uwaga — ro b o tn i­
cy rezerw y, k tó rzy  nie zgłoszą się na b ie­
żąco do pracy nie będą m ie li przedłużo­
n e j um ow y na ro k  1965, a tym  samym 
n ie  o trzym a ją  p re m ii k w a rta ln e j. Z  uw a­
g i na w ie lk ie  nasilen ie prac p rze ładunko­
w ych  oczekujem y staw ien ia  się do pracy 
w szystk ich  wezwanych ro b o tn ikó w  re ­
ze rw y. 5 -K

C Z E LA D N IK A ' m asarskiego —  za tru d ­
n i PPH „K onsu m y”  w  Szczecinie, u l. P. 
S ka rg i 19. W a ru n k i do  uzgodnienia na 
m iejscu, 16-K

O Ś R O D E K
M O T O R O W Y

T K W P

o t w ie r a  w  d n iu  6.1.65 r .

KURS
samochodowa
-motocyklowy

Z a p is y  p r z y jm u je  se 
k r e ta  r ia t  p r z y  u l .  
O b r .  S t a l in g r a d u  17, 
te ł.  383-22.

20 -K

Z A K Ł A D
E K S P O R T O W O -

IM P O R T O W Y
S Z C Z E C IN

s p rz e d a je

cebulą 
tta karmę
d la  k u r  i  in d y k ó w .  
C e n a  0.40 g r  za  1 k g .
Z g ło s z e n ia  t e le fo ­

n ic z n e  k ie r o w a ć  n a  
te L  430-31, w e w . 612.

19 -K

D O M E K  je d n o r o d z in ­
n y  (w ła s n o ś ć ) ,  g a ra ż , 
o g r ó d e k ,  G u m ie ń c e ,  z a - ; 
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
2—3 - p o k o jo w e ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  ś r ó d ­
m ie ś c ie .  W a r u n k i  d o  
o m ó w ie n ia .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  1. 1 -G

Z G IN Ą Ł  p ie s  — ja m ­
n i k  s z o r s tk o w ło s y ,  ja s  
n y  b r ą z ,  w ło s  d łu g i ,  
t e ł .  435-44, p o  g o d z . 
16. Z n a la z c ę  w y n a g r o  
d z ę . 2 -G

Jednym zdaniem
i

W  U Z U P E Ł N I E N IU  k o m u n ik a t u  
E  d n . 29.X I I  u b .  r .  o  r e je s t r a c j i  

e d p o  b o r o w y c h ,  aaiw&afdam óaim y, 
p r z e d p o b o r o w i z a m ie s z k a l i  w  

d iz ie ln ic y  N a d  O d rą  z g ła s z a ją  s ię  w  
P re z . D R N  N a d  O d rą  u l .  R o b o tn i ­
cza  26, I  p ię t r o ,  p o k .  17, w  t e r m i ­
n ie  o d  11 d o  26.1.1965 r . ,  w  godiz. 
o d  13 d o  17,

i  •  •

D Z IŚ ,  w  n ie d z ie lę  ó  go d iz . 12 w  
« a l j  M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
g o  p r z y  u l .  S t a r o m ły ń s k ie j  27, z o ­
s ta n ą  w y ś w ie t lo n e  f i l m y  o ś w ia to w e :

„Katedry francuskie” , „Toulouse- 
Lautrec”  i  bajka „Mały kw iat” .

W  K L U B I E  M P iK  „ R u c h ” , d z iś  
o  g o d z . 12.30 o d b ę d z iie  sdę p r e le k ­
c ja  m g r  Z b ig n ie w a  P a w lic k  eg o  
n a  te m a t :  „ Y e h u d i  M e n u c h in ”  — 
k o n c e r t y  s k r z y p c o w e  M o z a r ta .  P a ­
g a n in ie g o  i  B r a h m s a ;  p r e le k c ja  
b ę d z ie  p o łą c z o n a  z  k o n c e r te m  z 
p ł y t  s te re o fo n ic z n y c h .

•  •  i

Z E G A R E K  m ę s k i  z n a le z io n y  n a  
u l .  Ł u k a s iń s k ie g o  m o ż n a  o d e b r a ć :  
u l .  C z o r s z ty ń s k a  42 m . 1.

m m m m m m
P O L S K I  —  „ N o s o r o ż e c ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ P r z y g o d y  d o b  
re g o  w o ja k a  S z w e jk a ”  g . 19.30; 
O P E R E T K A  —  „ W e s o ła  w d ó w k a ”

D E L F I N  ( te l.  4C8-78) —  „ A c h ,  te  
d z ie c i ”  g . 12.30 —  r a d ź .  —  o d  la t  
9 ; „ Z ło t o  R z y m u ”  g . 14, 16, 18.15,
20.30 —  w ł . - f r a n c .  — o d  l a t  16
( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  K O S ­
M O S  ( te ł .  355-02) —  „ P a n ie n k a
z  o k ie n k a ”  g .  10, 13.30, 17, 20.30
—  p o i.  —  p a n o r a m . —  o d  l a t  12 
( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S  
S E U M  ( te l .  458-18) —  „ O k la h o m a ”  
g . 11, 14, 17, 20 —  U S A  —  o d  ła t  
12 — p a n o r a m . ;  p o n ie d z ia łe k :  g .
14, 17, 20; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — 
„R ę c e  n a d  m ia s te m ”  g . 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  P O L O N IA  ( t e l .  473-01) — „ L u d  
w i k u  d o  r o n d la ”  g .  13, 15.30, 18,
20.30 —  ju g .  —  o d  l a t  12; p o n ie ­
d z ia łe k :  „1914— 1918”  g . 10.30 —
„ Ż y w i  i  m a r t w i ”  g .  12.30, 16.15, 
20 —  ra d ź .  —  o d  l a t  12 —  p a n o r .  ; 
P IO N IE R  ( te l .  475-02) — „ S k a r b ”  
g . 13, 15 —  „ P a t r i a  o  M u e r te ”  g . 
17 —  „ M ą ż  s w o je j  ż o n y ”  g . 18.30,
20.30 —  p o i.  —  o d  l a t  12 ( n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  M U Z A  (P o ­
m o r z a n y )  — „ P o je d y n e k  n a  w y s ­
p ie ”  g .  16.15, 18.30 —  f r a n c .  —  o d  
l a t  16; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — 
„ S e r c e  i  s z p a d a ”  g .  11.30, 14, 16.30
— f r a n c .  —  o d  l a t  12; M A R S  — 
„ B i l l y  B u d d ”  g .  16, 18.20, 20.40 — 
a n g . — o d  l a t  16; P R O M IE Ń  — 
„ T e le fo n  t o w a r z y s k i ”  g .  14.15, 16.15, 
18.15, 20,15 —  U S A  —  o d  l a t  16; 
F A L A  — „ T e r e s a  D e s q u e y ro u x ”  g.
15, 17.10, 19.20 —  f r a n c .  —  o d  la t  
16; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ K a r ­
m a z y n o w y  p i r a t ”  g. 16, 18, 20 — 
O S A  —  o d  la t  12; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ Z d r a d z ie c k i  
s t r z a ł ”  g .  14, 16, 18, 20 —  ra d ź .
—  o d  l a t  12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ G r z e s z n y  a n io ł ”  g . 15, 17, 19 — 
ra d ź . —  o d  l a t  16; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  —  „ D r u g a  m ło d o ś ć  c io c i”  
g . 17, 19 — w ę g .  —  o d  l a t  16; 
B A J K A  ( P o lic e )  —  „ P r z e r w a n y  
l o t ”  g .  15, 17, 19 —  p o i .  —  o d  
l a t  16; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ D w ó ­
ja  z  w y c h o w a n ia ”  g .  15, 17, 19 — 
r a d ź .  —  o d  l a t  16; M A R Z E N IE  
( W ie lg o w o )  —  „ H a t i f a ”  g. 17, 19 — 
N R D  —  o d  l a t  12.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F I N  —  „ P io s e n k a  -  w io s e n ­
k a ”  g . 10.30, 11.30; B A Ł T Y K  —
„ K r ó l  p u s z c z y ”  g .  10.10; P O L O N IA
— „ U t r a p ie n ie  z k o z łe m ”  g . 11, 
12; P IO N IE R  —  „ S p o tk a n ie  z  B a -  
r im ”  g .  10, 11, 12; M U Z A  —  „ O  
m a łe j  K a s i  i  d u ż y m  w i l k u ”  g . 16; 
M A R S  —  „ K o t  i  s y r e n k a ”  g .  11, 
12.10; E C H O  —  „ S p r y t n a  m y s z ­
k a ”  g . 15; S Z M A R A G D O W E  — 
„ Ś p ią c a  k r ó le w n a ”  g . 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  —  „ N ie z g r a b n e  s ło n ią t k o ”  
g .  12; H U T N IK  —  „ A z a  n a  sp a ce ­
r z e ”  g . 12; B A J K A  — „ B a j k a  o 
z ły m  p r ą d z ie ”  g .  11; i  M A J  —  
„ D w a  b a r a n k i ”  g .  12.
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36
— „ Z w ie r z y n ie c ”  g . 10—21.

- J<Cl U
T P P R  —  W o j.  P o l .  66 — „ S p o t k a l i  
s ię  la te m ”  g . 18, 20 —  N R D ; SPÓŁ­
D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l.  20 — 
w ie c z o re k  t a n e c z n y  g . 19.

K ron ika
N ow y szczeciński „ Odzieżą-* 

w iec”  na A l. Niepodległości —* 
ZPO „O dra ” .

w ypadków
W  Z A J E Z D N I  M P K  n a  N le b u -

s z e w ie , z o s ta ła  p r z y g n ie c io n a  m a ­
n e w r u ją c y m  w a g o n e m  k o n d u k t o r ­
k a  T e re s a  L .  z a m . p r z y  u l .  R o o -  
s e v e lta .  L e k a r z  p o g o to w ia ,  k t ó r y  
s tw ie r d z i ł  z ła m a n ie  s z y jk i  k o ś c i 
u d o w e j  1 s t łu c z e n ie  m ie d n ic y ,  
p r z e w ió z ł  o f ia r ę  w y p a d k u  d o  k l i ­
n i k i  c h i r u r g ic z n e j  p r z y  A L  P o w ­
s ta ń c ó w .

*  *  •
W  T R Z E B IE Ż Y  n a  u l .  D o ln e j  5 

s p a d ł z  d a c h u ,  d o z n a ją c  u r a z u  
k r ę g o s łu p a  i  w s tr z ą g n i.ę n ia .  m óz= - 
g n  ? 2 - is tn i A n t o n i  G .

A L E K S A N D R A  O ., z a m . p r z y  u l .
G d a ń s k ie j ,  u s i ło w a ła  p o  p i ja n e m u  
p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o  p rz e z  p r z e ­
c ię c ie  ż y ł .  N ie d o s z łą  d e n a tk ą  za ­
o p ie k o w a ł  s ię  c h i r u r g  p o g o to w ia .

Noworoczne 
„SPOTKANIE 

Z PIOSENKĄ“
D Z IŚ ,  w  n ie d z ie lę  o g o d z . l l . S f  

w  s a l i  k in a  „ P r o m ie ń ”  o d b ę d z ie  
s ię  k o le jn e  78 „ S p o tk a n ie  z  p io ­
s e n k ą ” .

A t r a k c ją  s p o tk a n ia  b ę d z ie  u d z ia ł  
z e s p o łu  „ D 1 X IE I .A N D E R ”  p o d  k ie  
r o w n ic tw e m  J . P e łc z y ń s k ie g o  z . n i~  
s o n j ia r z e i i i  - R o ł i i l in e H i R e m e ls k im .  
Z e s p ó ł te n  g ra ć  b ę d z ie  d la  m ło d z ie  
ż y  ta k ż e  n a  I  n o w o r o c z n y m  ta n e c s  
n y m  p o p o łu d n iu ,  (h )

Rozwiązanie 
krzyżówki nr 35

S Z C Z E C IŃ S K A  S t ra ż  P o ż a rn a  
in te r w e n io w a ła  d w u k r o t n ie :  o
g o d z . 7.10 w  p iw n ic y  S z c z e c iń s k ic h  
Z a k ła d ó w  G r a f ic z n y c h  p r z y  u l .  
D w o r c o w e j  z a p a l i ł y  s ię  k l is z e  
(u g a s z o n o  w  z a r o d k u )  o r a z  o  g o d z . 
18 w  je d n y m  z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  
S w a ro ż y c a  12 p ło n ę ła  c h o in k a .  W  
o b u  w y p a d k a c h  —  s t r a t y  m in im a l ­
n e .

O D  G O D Z . 8.33 d o  9.00 w y k o le ­
jo n a  p rz y c z e p a  t r a m w a ju  l i n i i  8 
z a b a r y k a d o w a ła  t o r y  n a  p l .  K o ­
ś c iu s z k i .  D r u g i  w y p a d e k  z a k łó c e ń  
w  k o m u n ik a c j i  m ia ł  m ie js c e  n a  
p ę t l i  P o m o r z a n y ,  g d z ie  n ie z n a n i  
s p r a w c y  u s z k o d z i l i  w y łą c z n ik  e -  
lc k t r y e z n y .  P r z e r w a  w  r u c h u  „ 4 ”  
i  „ 3 ”  t r w a ła  g o d z in ę ,  (a p )

P O Z IO M O : 1 —  c a p , 6 —  o r e ,  7 —• 
k a s k ,  9 —  f i lm o te k a ,  la  —  u r a io n i-  
s ia ,  12 — r a d ia to r ,  15 —  K o r io la n ,  
17 — t a l ,  18 —  r e c y ta t y w ,  22 —  m a-, 
t e m a ty k a ,  23 —  a ta m a n ,  24 —  n a r a .

P IO N O W O : 1 —  C o m o , 2 —  a r o n ,  
3 — P e t i t ,  4 — p a k t ,  5 —  m in a r e t ,  
7 —  k e s o n , 8 —  S a a ra , 9 —  f u r o r a ,  
10 —  L id ic e ,  13 —  lo ,  14 —  a l ta n a ,  
15 - -  k u m a ,  16 —  A a t ,  17 —  ty k a ,  
19 —  Y m a , 20 —  t y n k ,  21 — W a r s .  , 

N a g r o d y  w y lo s o w a l i :  J ó z e f G ra ­
b a r c z y k ,  S z c z e c in , u l .  J a g ie l lo ń ­
s k a  63—64, H e n r y k  K o & z o w s k i,  S t a j  
g a r d  S ze zec ., u l .  G d y ń s k a  10, M a ­
r ia  J ó z e fa  c k a , S z c z e c in , u l .  W ie K  
k o p o ls k a  32 m . 6.

N a g r o d y  ( b o n y  k s ią ż k o w e )  p r o s i­
m y  o d e b r a ć  w  re d a k e jd , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, I I I  p ię t r o ,  p o k ó j  53.

S ta r o m ły ń s k a  27 —  m a la r s tw o  p o i  
s k ie ,  rz e ź b a  p o m o r s k a ,  re n e s a n ­
s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  
g . 10—16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
—  g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e k le m ­
b u r g i i ,  w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o ­
d a , d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  
P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  k u l t u r a  A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j g .  10—16.

S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —
U n i i  L u b e ls k ie j .
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  
P c ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i.
I  K L I N I K A  C IU R . —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j .
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
L tZ IE C K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 — 
g . 9— 14 i  o d  g . 19—7 r a n o .  
P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  1 — g . 
9—12.
A P T E K I
N R  8 —  R o o s e v e lta  58 —  te l.
353-32. N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  
42 — te l.  345-51. N R  34 —  D u b o is  1
—  te l.  32-41.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y
— N r  10 ( G l in k i ) ;  N r  12 ( P o d ju ­
c h y ) .

D Y Ż U R Y  „ D E L IK A T E S Ó W ” :

N R  4 —  J a r o m ir a  17 —  g . 10— 15.
N R  3 —  K r z y w o u s te g o  9 —  g . 15— 20.

P R O G R A M  P O L S K I

11.25 P r o g r a m  d n ia ,  11.30 F i lm  
b u łg .  „ M a łg o s ia ” , 14.05 P r o g r a m  
d n ia ,  14.20 T V  k u r s  r o ln ic z y ,  15.10 
„ Z  f i l m o t e k i  X X - le c ia ”  —  f i l m y  
J .  K a w a le r o w ic z a ,  16.10 F i lm  p o i.

„ N a  K a s z u b a c h ” , 16.30 W id o w is k o  
„ T e a t r z y k  w  k o s z u ” ,  17.15 F i lm  
p o i .  „ U  R ó ż y  o d  6 d o  11” , 17.30 
P r o g r a m  m u z y c z n o  -  b a le to w y ,  
18 T e le t u r n ie j  „ W ie lk a  g r a ” , 19.10 
K w a d r a n s  o ś w ie c ie ,  19.30 D z ie n ­
n i k  T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
19.55 F i lm  ra d ź .  o d  l a t  12 „ B a l l a ­
d a  h u z a r s k a ” , 21.35 „ S p o r to w a  n ie  
d z ie ła ” , 21.55 W ie c z o r n y  r e la k s ,  
p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .

P O N I E D Z IA Ł E K  '

10 F i lm  r a d ź .  „ K ie r o w c a  m im o  
w o l i ” , 16.55 P r o g r a m  d n ia ,  17 W ia  
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 F i lm  
p o i.  „ K t o  t u  m ie s z k a ” , 17.15 F i lm  
ra d ź . „ B r o s z k a ” , 17.45 „ N o w a  S ó l 
— m ia s to  w ł ó k n ia r z y ” , 18.05 P r o ­
g r a m  f i lm o w y ,  18.30 M a g a z y n  p o p . 
- n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 19 F i lm  f r .  
„ N o c  i  m g ła ” , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 „ D z ie ń  
n i k  S z c z e c iń s k i” , 20.15 T e a t r  T V  
„ P r z y g o d a  z  A g n ie s z k ą ” , 21.15 

W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  21.35 
W ie c z o r n y  r e la k s ,  21.40 L e k c ja  j ę ­
z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  p r o g r a m  n a  
j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10 W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  la t  10, 
11.15 P r o g r a m  z W ę g ie r ,  12.15 „ Z  
f i lm o w y m i  r e p o r te r a m i  w  d r o d z e ” , 
13 „ N ie d z ie ln a  r o z m o w a ” , 13.30 
A u d y c ja  d la  w s i ,  14.30 F i lm  se­
r y j n y  „ K a p i t a n  T e n k e s ” , 15 „ M u ­
z y k a  n a s z y c h  c z a s ó w ” , 15.45 „ W ę d  
k a r z e ,  s t r u m y k i  i  f o r t e le ” , 16 „ P a  
r a d a  ś m ie c h u ” . 16.30 W ia d o m o ś c i,  
16.35 K o m e d ia  f i lm o w a .  18 A k t u a l ­
n o ś c i s p o r to w e ,  8.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  19 A k t u a ln o ś c i  s p o r  
to w e ,  19.30 K r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y ­
d a r z e ń ,  20 „ J e g o  d z ie c i ” , 21.40 
„ O d w ie d z in y  w  s tu d io ” , 22.15 K r o  
n ik a .

PONIEDZIAŁEK
9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , :  

10 K r o n ik a ,  10.30 „ W e s o łe  r o z - !  
m a i to ś c i” , 12.05 T e s t ,  13.30 „ S z a r y ;  
r o z b ó jn i k ” , 16.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  la t  8, 18.10 „ N o w o ś c i” , 
18.40 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 
„ G o d z in a  p r z y s z ło ś c i” , 19.25 K r o ­
n ik a ,  p r z e g ią d  w y d a r z e ń ,  20 D la ' 
m iło ś n ik ó w  s ta r y c h  f i lm ó w  „ A n ­
g ie ls k ie  m a łż e ń s tw o ” , 21.25 „ C z a r ­
n y  k a n a ł ” , 21.45 „ N o t a t k i  C ze^  
c h o w a ” , 22 K r o n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.03, 17,' 
21, 23.50. S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

7.50 M e lo d ie  ż o łn ie r s k ie ,  8.10 M a ­
g a z y n  w o js k o w y ,  8.35 „ R a d io p r o b -  
le m y ” , 8.50 K o n c e r t  s o l is tó w  p o l­
s k ic h ,  9.20 F e l ie to n  l i t e r a c k i ,  9.30 
K o n c e r t  r o z r y w k o w y ,  10 „ R o z m o ­
w y  o  m o r a ln o ś c i” , 10.15 K w a d r a n s  
p io s e n e k , 10.30 „ Z e s p ó ł  d z ie w ią ­
t k a ” , l i  „ M u z y c z n e  p r z e d p o łu d ­
n ie ” , 11.25 S z c z e c iń s k i n o t a t n i k  k u l i  
t u r a ln y ,  12.10 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y ,  13.15 F e l ie to n  p r z y r o d n ic z y ,  
d r  J a n a  Ż a b iń s k ie g o ,  13.30 „ M o s ­
k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 14 
„ R y t m y  T r ó jm ia s ta ” , 14.25 O r k ie *  
s t r y  i  s o l iś c i w  p o g o d n y m  r e p e r ­
tu a r z e ,  15 S łu c h o w is k o  d la  d z ie ­
c i „ W  z a m k n ię ty c h  o c z a c h ” , 15.43 
„ M u z y c z n y  d e s e r ” , 16.02 A u d y c ja  
l i t e r a c k a ,  16.30 K o n c e r t  C h o p in o w ­
s k i ,  17.05 F e l ie to n  n a  te m a ty  m ię ­
d z y n a r o d o w e ,  17.15 Ś p ie w a  C e n t­
r a ln y  Z e s p ó ł A r t y s t y c z n y  W o js k a  
P o ls k ie g o ,  17.30 „ Z g a d u j  -  z g n d u *  
la ” , 19 R e w ia  p io s e n e k , 19.30 S łu ­
c h o w is k o  „ S c h o d y ” , 20 M u z y k a  
b a le to w a .  20.30 „ P i j a w k a ” , 21.22 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e ,  22.20 „ F e l i e ­
t o n  B a l ta z a r a ” , 22.30 G ra  o r k ie s t ra ;  
ta n e c z n a  r o z g ło ś n i  ś lą s k ie j  P R , 
22.55 M u z y k a  ta n e c z n a .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic t w o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ’ 
L E F O N Y : c e n t r a la  430-21: • •L E F O N Y -  c e n t r a la  430-21- s e k r e ta r ia t  ®zc z e c *n f®- R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E -
m ie js k i  462-35- d z ia ł  m o r s k i  i s o o r t r w w ^ y ?  4o7' 4.1 ’. z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł
n u m e r a tp  n a  k r a i  n m i m l i a  ? , ™ OW y .  ' łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g łc * z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91 • d a le ,V n n * v  « 5 - U  P r e -

n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75”  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia

P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię -
„ .  „ „  - -  - -  -------- -------- ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e -

r o c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  —  p r z y jm u je  B iu r o  
20-46-83, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcze e . z a k ł .  G r a f .  B -5



STRONA 3K
A biura

projektcwe?
W SPÓ ŁZAW O D NICTW O  

o ty tu ł B rygady Pracy 
Socja listycznej ro zw ija  się 
w  budow nictw ie  bardzo 
szybko. W 1964 roku  ty tu  
ły  przyznano 32 brygadom, 
łącznie w ięc w  budownic 
tw ie  pracuje już 50 B ry ­
gad Pracy Socjalistycznej, 
z tego 8 brygad ma Złote 
O dznaki, a 27 brygad — 
Srebrne. W  BPS pracują 
293 osoby.

O ty tu ł BPS ubiega się 
obecnie dalszych 98 b ry ­
gad, z czego 18 — to  ze­
społy młodzieżowe, a 3 — 
pracujące w  przemyśle 
m ate ria łów  budowlanych. 
Godny podkreślenia jest 
fa k t przystąpien ia do 
w spółzaw odnictw a o ty tu ł 
W ydzia łu  Pracy S ocja listy 
cznej — załogi Bazy Sprzę 
tu  SPBM-1.

Zastanaw ia natom iast 
b ra k  współzaw odnictw a 
p racy  w  b iurach pro jekto 
wych. B iu ra  p ro jektow e i 
kons trukcy jne  innych  dzia 
łó w  gospodarki narodowej 
% powodzeniem uczestni­
czą w  zdobywaniu ty tu ­
łó w  BPS, co w ięce j n ie ­
k tó re  —  ja k  np. W ydzia ł 
K o n s tru kcy jn y  FU B  w  
Szczecinie —  ty tu ł ta k i 
zdobyły, (w it)

HARCERZE
u chorych dzieci

M I Ł Ą  n ie s p o d z ia n k ę  p r z e ż y l i  
W c z o r a j m a l i  p a c je n c i  K l i n i k i  O k u  
l i s t y c z n e j  S z p i ta la  K l in ic z n e g o  n a  
P o m o r z a n a c h .  O to  p r z y b y ła  t u  38 
d r u ż y n a  h a r c e r s k a  im .  A le k s a m d ra  
Z a w a d z k ie g o  z  P o g o d n a , k t ó r a  p o ­
s ta n o w i ła  u p r z y je m n ić  c h o r y m  d z ie  
e io m  p o b y t  w  s z p i ta lu .  H a rc e rz e  
„ p o d  d o w ó d z tw e m ”  d r u ż y n o w e j ,  
s t u d e n tk i  I I  r o k u  P A M  —  E lż b ie ­
t y  S T O P Y , p r z y g o to w a l i  d la  m a ­
ł y c h  p a c je n tó w  p ię k n y  p r o g r a m  
a r ty s t y c z n y ,  z a b a w ia l i  i c h  ś p ie w e m  
i r e c y ta c ja m i ,  a n a  z a k o ń c z e n ie  
O b d a ro w a l i  u p o m in k a m i.

W a r to  z a z n a c z y ć , że u p o m in k a ­
m i  b y ł y  z a b a w k i  w y k o n a n e  w ła ­
s n o rę c z n ie  p rz e z  h a r c e r z y  o ra z  s ło ­
d y c z e  z a k u p io n e  z z a o s z c z ę d z o n y c h  
„ d o t a c j i  k ie s z o n k o w y c h ” . M i ły c h  
g o ś c i s e rd e c z n ie  p o w i t a l i  i  p o d z ię ­
k o w a l i  im  z a  w iz y t ę :  k ie r o w n ik  
K l i n i k i  O k u lis t y c z n e j  —  p r o f .  d r  
W it o ld  S T A R K IE W IC Z  i  d y r e k t o r  
a d m in is t r a c y jn y  s z p i ta la  —  M ie c z y  
s ła w  K O S C IE S Z A . (hs )

Oto jest
Dlaczego do Szczecina nie 

p rzy jeżdża ją  na występy słyń 
n i zagraniczni artyści, np. 
M arlena  D ie trich , Paul A nka  
czy Helen Shapiro?

— zapytu je  p. Hanna K O ­
N A R S K A  ze Szczecina.

Odpow iada d y rek to r W oje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Im prez A rtys tycznych  E. 
SZU LC :

«— D e c y d u ją  o  t y m  p r z e d e  w s z y ­
s t k im  c z y n n ik i  e k o n o m ic z n e .  T rz e  
b a  w ie d z ie ć ,  że k o s z t  je d n e g o  t y l ­
k o  s p e k ta k lu  z u d z ia łe m  a r t y s t ó w  
t e j  k la s y  i  to w a r z y s z ą c y c h  im  ze­
s p o łó w  w a h a  s ię  w  g r a n ic a c h  40— 
75 ty s .  z ł. W  n a s z y c h  s z c z e c iń s k ic h  
w a r u n k a c h  o z n a c z a  to  k o n k r e tn ie ,  
I ż  c e n a  je d n e g o  b i le tu  w s tę p u  na 
im p r e z ę  z u d z ia łe m  s ła w  e s t ra d y  
k s z ta łt o w a ła b y  s ię  w  g r a n ic a c h  
12C— 150 z ł, a  w  n ie k tó r y c h  w y p a d ­
k a c h  —  n a w e t  2C0 z ł.  N a sze  szcze ­
c iń s k ie  w a r u n k i  w  t y m  w y p a d k u  
o z n a c z a ją  m a łe  i  n ie z b y t  p r z y  s to s  o 
w a n e  d o  ta k ic h  im p r e z  s a le  w id o ­
w is k o w e .  o d  w ie lu  l a t  n ie  t y l k o  
s ,E s tra d a ” , a le  i  in n e  in s t y t u c je  
K u l t u r a ln e  s ta r a ją  s ię  o  in w e s ty ­
c je ,  p o t r z e b n e  d o  w y b u d o w a n ia

Rośnie nowe śródmieście Szczecina.
N A  ZD JĘC IU : p ierw szy b lok p rzy  ul. Rooserelta jest jv ż  

otynkow any. (Foto — St. Cieślak)

Wspólnym wysiłkiem
W D Z IE L N IC Y  Nad O drą odbyła się ostatn io X I  sesja DRN, 

na k tó re j podsumowano realizację czynów społecznych, wyko-, 
nyw anyca przez mieszkańców dzie ln icy w  roku  1864.

E S TE TY K A  dz ie ln icy  Nad W  organizowaniu i  rea lizac ji 
Odrą znacznie się popraw iła , czynów społecznych dużą rolę 
Jest to widoczne zwłaszcza w  odgryw ają  kom ite ty  blokowe i  
zakresie rem ontu dróg, ośw ie t- adm in istracje  dom ów m ieszkal- 
len ia ulicznego i porządkowa- nych. D zięk i in ic ja tyw ie  ludzi 
ma terenów. Ogólna wartość zgrupowanych w  kom itetach 
czynów społecznych w  te j dz ie l b lokowych, w  ubiegłym  ro ku  
rucy w yn iosła  3 100 tys. zł, p rzy dz ie ln icy  przybyło w ie le  z ie leń- 
nakładach ze s trony  państwa w ców i placów zabaw m. in 
wysokości 133 tys. zł. p rzy ulicach Bogum ińskie j, Ro-

. .  , ,  ,, ,, . botniczej i  Kościelnej. Wyre-i
Na szczególne podkreślenie m ontowano liczne k la tk i scho-» 

zasługuje fa k t, że coraz w ięcej dowe.
zakładów pracy z dz ie ln icy  Nad Nie sposób w ym ien ić  ta  
Odrą włącza się do rea lizac ji w szystk ich  innych  prac, k tó re  
wspólnych prac. T ak  w ięc: w ykonano dz ięk i ak tyw ne j po-

r.. . . , , . m ocy kom ite tów  b lokow ych I
— p a p ie r n ia  S k o lw in  z a in s ta lo w a ła  a „ „ „ ___

o ś w ie t le n ie  na  u l ic a c h :  K a r p a c k ie j ,  w ‘ a s c * w e j  Współpracy POSZCZC-! 
W o d n e j  i  S k w a r n e j ,  w y p o s a ż a ją c  golnych kom ite tów  z Dzieln ico^ 
j e  w  13 Lam p ja r z e n io w y c h ;  H u ta  w ą Radą Narodową oraz umie-i 

o S S S  fc taem u pokierow aniu in ic ja ły -  
i  W a r s z a w s k ie j.  Z a ło g a  h u t y  z r e a -  w 3  mieszkańców. D o  a k c ji czy* 
i iz o w a ła  r ó w n ie ż  w  p e łn i  s w o je  z o  nów społecznych ak tyw n ie  w łą^

k o .
G l in k a c h .  U m o ż l iw i ło  to  p rz e s u n ię  T c ą te ty  Rodzicielskie i  kie row a

Szczecin i Neubrandenburg 
w y m ie n ią  to w a ry

OD B L IS K O  miesiąca k ie row n ic tw o  W ydzia łu  H and lu  Frez. 
W RN prow adzi pe rtrak tac je  z w ładzam i hand low ym i okręgu 
Neubrandenburg (NRD) dotyczące tzw. sąsiedzkiej w ym iany 
tow arów .

k o ń c o w e g o  p r z y s ta n k u  a u to b u ­
s o w e g o  l i n i i  58 z u l i c y  N e h r in g a  
na  u l ic ę  K o ś c ie ln ą ,  c o  p r z y c z y n i ło  
s ię  d o  z n a c z n e g o  u s p r a w n ie n ia  d o ­
ja z d u  d o  p r a c y  z a ło g o m  h u t y  
„ S u p e r fo s fa tu ” . S to c z n ia  R e m o n to ­
w a  w y b u d o w a ła  p o o z o k a L n ię  p r z y  
u l .  B a n  du rs -k  le g o .

W  ro -k u  u b . .  w y k o n a n o  c h o d n ik  
w io d ą c y  z p la ż y  m ie le ń s k ie j  
p r z y s ta n i  h y d r o b u s o w e j ,  z r a d io fo -  
m z o w a n o  p la ż ę , w y b u d o w a n o  n o ­
w e  d a lb y  d o  c u m o w a n ia  p r z y  p o ­
m o ś c ie  je d n o s te k  p ły w a ją c y c h  o ra z  
z a k o ń c z o n o  w ie le  p r a c  p o r z ą d k o ­
w y c h  j  k o n s e r w a c y jn y c h .

D u ż ą  o f ia r n o ś ć  p r z y  r e a l iz a c j i  
t y c h  i  p o z o s ta ły c h  c z y n ó w  w y k a ­
z a ły  z a ło g i  S z c z e c iń s k ie g o  U rz ę d u  
M o r s k ie g o ,  Z a r z ą d u  P o r t u  Szcze­
c in ,  P r z e d s ię b io r s tw a  B u d o w n ic tw a  
In ż y n ie r y jn o - M o r s k ie g o ,  P rz e d s ię ­
b io r s tw a  R o b ó t  C z e r p a ln y c h  i  P o d ­
w o d n y c h  o ra z  u c z n io w ie  Z a s a d n i­
c z e j S z k o ły  M e ta lo w e j .

n ic tw a  szkół. (Dyl)

L IS T Y  a rty k u łó w  in te resu ją ­
cych ebie s trony zostały ju ż  u - 
stalone. N iem cy re fle k tu ją  na 
p rze tw ory warzyw no-owocowe, 
produkowane przez szczecińską 
p rzetw órn ię  C e n tra li Spółdzie l­
n i Ogrodniczych, a także przeż 
Szczecińskie Z ak łady  Spożyw­
cze P rzem ysłu Terenowego. 
P rzetw orów  tych  m am y w  tym  
ro ku  pod dostatkiem . • W  za­
m ian za n ie  zakup ilibyśm y w  
NRD a r ty k u ły  gospodarstwa da 
mowego i tekstylno-odzieżowe, 
bardzo nam potrzebne.

W  te j c h w ili sprawą za jm u­
je się Centrala H and lu  Zagra­
nicznego „T e re xp o rt”  w  W -w ie  
oraz analogiczna centra la w  
B e rlin ie , k tó rych  udzia ł w  te j 
tran sakc ji okazał się niezbędny.. 
Spodziewać się należy, że spra­
w y n a tu ry  procedura lne j zosta­
ną niebawem  zakończone 1 w y ­
m iana tow arów  nastąpi jeszcze 
w tym  miesiącu. W artość trans­
akc ji szacuje się na ok. 2 m in  
zl obiegowych. Jeśli obie s trony 
będą zadowolone, jest nadzieja, 
że współpraca po lskich  i n ie-' 
m leckich handlow ców będzie 
kontynuow ana, z pożytkiem  d la 1 
k lie n tó w  obu sąsiadujących o - 
kręgów. (aż) , ji

pytanie
o d p o w ie d n ie j  s a l i  ( n p .  n a  3 ty s .
m ie js c ) .  J a k  n a  r a z ie ,  b e z s k u te c z ­
n ie . P o w y ż s z e  w z g lę d y  n ie  p o z w o ­
l i ł y  n a m  n p .  na  z a a n g a ż o w a n ie  w  
g r u d n iu  b r .  a t r a k c y jn y c h  ze sp o ­
łó w ,  m .  in .  z  P a ry ż a ,  L o n d y n u ,  L e ­
n in g r a d u  i  in n y c h .

Czy w  Szczecinie działa
K L U B  SAM O TNYCH?

— pyta  A nna KOPEĆ z A l.
Bohaterów  W arszawy 93.

M im o  n a s z y c h  u s i ln y c h  s ta ra ń  i  
l i c z n y c h  p y t a ń  n i k t  w  S z c z e c in ie  
n ie  p o t r a f i ł  d a ć  o d p o w ie d z i  n a  P a ­
n i  p y ta n ie ,  w  ż a d n y m  z n a s z y c h  
k lu b ó w  c z y  ś w ie t l i c  n ie  p r o w a d z i  
s ię  d z ia ła ln o ś c i,  k t ó r a  c h o ć b y  w  
p r z y b l iż e n iu  b y ła  f o r m ą  o r g a n iz o ­
w a n ia  w s p ó łż y c ia  l u d z i  s a m o tn y c h .  ) 
N a w e t  s ię  n a  to  n ie  z a n o s i, 
s z k o d a .

Kto zgubił?
T ab licę  re jes tracy jną  M A  

1694 znaleziono na ul. W ita  
Stwosza tr?z w iadomość Łel. 
729-52..

fzdm y f
K O R A LK IE W IC Z  obu­

d z ił się z potężnym ka­
cem. Pierwsze k ro k i skie­
ro w a ł do kuchn i i  zaczął 
p ić  łapczywie sok z ogór­
ków . K o ra lk iew iczow a  
spojrza ła na męża z n a j­
wyższym niesmakiem.

— Co tak patrzysz? —■ 
zainteresował się K o ra l-  
k iew icz i  oderw ał się na 
chw ilę  od słoja.

—  Patrzę na COS, co by 
lo do w czora j m oim  mę­
żem  — obwieściła z god­
nością Ko ra lk iew iczow a i  
przesunęła z fu r ią  cza jn ik  
na kuchence.

—  Jak to — do wczoraj
— zan iepoko ił się K o ra l-  
k iew icz  — to  bra liśm y roz 
wód?

— Jeszcze n ie ! — k rzy ­
knęła dziko K o ra lk ie w i­
czowa— ale bierzemy.

Bo ty, oczywiście, nie pa 
m iętasz —  kontynuow ała
— ja k  w  pew nym  momen 
cie złapałeś salaterkę z 
sosem chrzanowym  i  w y ­
lałeś go GrabeUcóumie za 
deko lt. Z ro b ił się skandal, 
bo G rabelkówna w yg ląda­
ła  ja k  ja jk o  w  m ajone­
z ie !

— Ładna h istoria  —  s.„ 
p rzeraz ił się Kora lk iew icz. \

—  A le  to, jeszcze nic, f 
m ój drogi. Powiedziałeś jj 
dyrek to ro w i M a lin iakow i, i 
że trw o n i państwowe p ie- I 
niądze na fu tra  dla te j l 
w yd ry  Kopsrkow iczowej \  
i  że jego babcia um arła  j 
na chorobę papuzią.

— Na co? — zdum ia ł się |  
KoraT.ciewicz.

— N a chorobę papuzią! * 
Nie w iem , co to jest, ale - 
d yre k to r M a lin ia k  okrop- |  
nie się obraz ił i  w yk rzy -  *j 
k iw a ł, że dovôki choć jed - } 
na papuga będzie żyła na ; 
k u li z iem skiej, to  ty  awan  
su nie dostaniesz.

— Rany boskie! — prze- | 
ra z ił się nie na żarty  Ko- j  
ra lk iew icz. N ic nie parnię-  ji 
tam!

— Nie pamiętam... nie 
pamiętam  — przedrzeźnia

la  Kora lk iew iczow a, a ja k  
p iłeś szampana z trze w i­
ka  m agistra Bom.be łka, to 
pamiętasz ?

—  Z  trzew ika  Bombeł-  
ka? — niem ożliw e!

— M ożliwe. Wszedłeś 
pod stół z zam iarem  zd ję­
cia szp ilk i ze stopki, ja k  
się w yraziłeś, K ociupków - 
ny, ale coś c i się poplątało  
i  wyszedłeś spod sto łu z 
trzew ik iem  m agistra!

— K om prom itac ja ! — 
ję kn ą ł Kora lk iew icz.

—  Już nie mówię o tym  
—  cedziła Ko ra lk iew iczo­
w a  — ja k  biegałeś na 
czworakach za refe ren tką  
Kowalską up iera jąc się, 
aby ci założyła kaganiec i  
w yprow adziła  na spacer. 
I  szczekałeś hau-hau!

—  O kropny Sylwester — 
jęczał K o ra lk iew icz  — i  
po teraz będzie?!

—  Nie w iem  — K o ra l­
k iew iczow a m ia ła  dz iw ­
n ie m arzycielskie spojrze­
n ie  — ale dyrek to r M a li­
n ia k  p rzyrzek ł m i pomoc 
w  sprawie rozwodowej. 
Jest nader in teresujący.

Z. D Y L IŃ S K I

Z amatorskiej 
twórczości 
malarskiej

O s ta tn io  m ie l iś m y  d w ie  w y s ta w ^  
p r a c  p la s ty c z n y c h ,  o  k t ó r y c h  
c h c ia łb y m  k i l k a  s łó w  p o w ie d z ie ć .  
W ie lo le t n ia  d z ia ła ln o ś ć  u po  w s z e c h  
n ia n ia  p la s t y k i  d a je  j u ż  r e z u lt a t y .  
J e s t o n a , ja k o  tw ó r c z o ś ć  a m a to r ­
s k a , c o ra z  c z ę ś c ie j u p r a w ia n a  p rz e »  
m ie s z k a ń c ó w  w o je w ó d z tw a .  Jeszcze  
p r z e d  w y s ta w ą  a m a to r ó w - p la s ty ­
k ó w ,  z o rg a n iz o w a n ą  p rz e z  W o je ­
w ó d z k i  D o m  K u l t u r y ,  g d z ie  e k s p o ­
n o w a n o  p ra c e  r ó ż n y c h  a u to r ó w ,  
w s p o m n ę  o  d w ó c h  w y s ta w a c h ,  »  
k tó r y c h  je d n ą  o g lą d a l iś m y  w  po­
m ie s z c z e n ia c h  W D K  { w y s ta w a  W a l 
d e m a r a  K U S M 1 E R K A  —  te c h n ik a  
w y s ta w  W D K )  i  T o m a s z a  B U R A S IE  
W IC Z A  —  w  K lu b ie  Ł ą c z n o ś c i,  Z a  
m iło w a n ia  d o  s z tu k i  o b a j n a b y ł ł  
l  r o z w in ę l i  Je w  L ic e u m  S z tu k  
P la s ty c z n y c h .  >

N a  w y s ta w ie  K u ś m ie r k a  w id z ia ­
łe m  c ie k a w e  k o lo r y s t y c z n ie  r y s u a  
k i .  B y ły  o n e  p r ó b a m i p o s z u k iw a ń  
z e s ta w ie ń  b a r w n y c h  i  p ła s z c z y z n o ­
w e g o  o k r e ś la n ia  o b r a z u .  N ie  b y ł y  
w p r a w d z ie  w o ln e  o d  w p ły w ó w ,  a le  
t e i  n ie  m o ż e m y  m ie ć  o  t o  p re te n -.  
s j l ,  ta m  g d z ie  s z c z e re  i  b e z p o ś re d ­
n ie  p r z e ż y c ia  i  a m b ic je  a r ty s t y c z ­
n e  r o z w in ię t e  z a le d w ie , s z u k a ją  
ś r o d k ó w  d o  d a ls z y c h  p o s z u k iw a ń  
i  u jś c ia  d la  e m o c ji  a r ty s t y c z n y c h .

W y s ta w a  B u ra s ie w ic z a  — to  sze ­
r e g  r y s u n k ó w  t r a k t o w a n y c h  b a r ­
d zo  w ra ż e n io w o .  B u r a s ic w ic z  p r ó ­
b u je  w  sp o s ó b  r e a l is ty c z n y ,  a  je d ­
n a k  s u b te ln y ,  p o s z u k u ją c y ,  d a ć  w y  
ra z  w ła s n y m  w z ru s z e n io m  i  a m b i­
c jo m , C z ło w ie k ,  s tu d ia  i  s z k ic e  p o  
s ta c i o b o k  p e jz a ż u  s ta n o w ią  d u ż ą  
część w y s ta w y .  Są o n e  w a r to ś c io ­
w y m  p o s z u k iw a n ie m  c ie k a w y c h  
r o z w ią z a ń .

W y d a je  m i  s ię , że t a k  w ła ś n ie ,  
j a k  w  o b u  w y p a d k a c h  p o ję ta  a rn a  
to r s k a  tw ó r c z o ś ć  a r ty s t y c z n a  z a s łu  
g u je  w  s w o je j  b e z in te r e s o w n o ś c i i  
p o ś w ię c e n iu  s p ra w o m  s z tu k i  na! 
j a k  n a jw ię k s z e  z r o z u m ie n ie  i  s tw o  
rż e n ie  w o k ó ł  n ie j  w ła ś c iw e j  a tm o ­
s fe r y ,  w  k t ó r e j  m o ż e  d o jrz e w a ć ^  
O n a  t o  b y ła b y  w y ra z e m  z r o z u m ie ­
n ia  p r a w id ło w e g o  r e a liz o w a n ia  z a ­
ło ż e ń  a m a to r s k ie g o  u p o w s z e c h n ie ­
n ia  s z tu k i  w ś ró d  s p o łe c z e ń s tw a , a' 
m ie js c e m  j e j  r o z w o ju  b y ł y b y  k l u ­
b y  p r z y z a k ła d o w e ,  d o m y  k u l t u r y ,  
i  r e jo n o w e  o ś r o d k i  k u l t u r y .  Tan ą  

I w ła ś n ie  n a le ż a ło b y  s tw o r z y ć  w a ­
r u n k i  d ła  a m a to r s k ie j  p r a c y  a r t y ­
s ty c z n e j ,  z  k t ó r e j  b y ć  m o ż e  w y ­
s z ły b y  in te r e s u ją c e  ta le n t y .  J e s t 
to  r ó w n ie ż  d u ż e  p o le  d o  d z ia ła n ia  
d la  Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w ;  
P la s ty k ó w .

, , i;.,j G U ID O  R E C K

„ N o c ą  w  p r z y s ta n i”  — W a ld e m a r a  K u ś m ie rk a .
F o t o :  H . M a r c in ia k


